
Z  P O B Y T U  P R E Z Y D E N T A  R Z P L T E J  
N A  m E S A C H  W S C H O D N I C H .  B a w ią c  w  Ł u ­
c k u  p . P r e z y d e n t  R z p l t e j  u w z g lę d n ia j ą c  fa k t ,  
ż e  o b o k  lu d n o ś c i  r z y m s k o - k a t o l ic k ie j  m ie s z k a  
tam  r ó w n ie ż  lu d n o ś ć  p r a w o s ła w n a ,  o d w ie d z i ł  
tę  ś w ią t y n ię ,  W it a n y  e n t u z ja s t y c z n ie  p r z e z  z e ­
b r a n e  t łu m y  R u s in ó w .  A g .'F o t. .Św iatow ida* pł. Alfa.
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P. PR E ZYD E N T RZPLTEJ  
NA WOŁYNIU.

D Ł U Ż SZ A  p o d ró ż  p . P r e z y d e n ta  R z p lte j po  g łó w n y c h  o ś ro d k a c h  
W o ły n ia  d o w io d ła  n ie ty lk o , j a k ą  s e r d e c z n ą  c z c ią  o ta c z a  c a ła  

P o ls k a  n a jw y ż s z e g o  D o s to jn ik a  P a ń s tw a , lecz  ró w n ie ż  b y ła  w y - 
m o w n e m  ś w ia d e c tw e m  p o s tę p u  p o c z u c i a  p a ń s t w o w e g o  
n a  te j z ie m i k re s o w e j . L u d n o ść  w s z y s tk ic h  w y z n a ń  i n a ro d o ­
w o śc i s a m o rz u tn ie  sp ie s z y ła , b y  z ło ż y ć  h o łd  G ło w ie  P a ń s tw a ,  k tó re  
d a je  je j sp o k ó j, z a b e z p ie c z e n ie  p r a c y  c o d z ie n n e j, m o ż liw o ść  ro z ­
w o ju  d o b ro b y tu  m a te r ja ln e g o  i ż y c ia  k u l tu ra ln e g o . Z d ru g ie j s t ro n y  
n ie  m in ą  te  p ię k n e  d n ie  W o ły n ia  bez  k o r z y s tn y c h  d la  c a łe g o  p a ń ­
s tw a  w y n ik ó w . M ie sz k a ń c y  W o ły n ia , w id z ą c  w ś ró d  s ie b ie  P r e z y ­
d e n ta  R z p lte j, k tó r y  w ś ró d  t a k  l ic z n y c h  sw o ic h  z a ję ć  z n a la z ł  
je d n a k  c z a s , b y  p o z n a ć  te n  k ra j  i je g o  p o tr z e b y , w z m o c n i się  
je s z c z e  w  sw e m  p rz y w ią z a n iu  d o  p a ń s tw a  i s ta n ie  s ię  te m  o p o r­
n ie js z ą  p rz e c iw k o  p ro p a g a n d z ie , id ą c e j z e  W sc h o d u  a  g o d z ą c e j 
n ie ty lk o  w  b y t i t rw a ło ś ć  c a łe g o  p a ń s tw a , a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  
w  te  w ła ś n ie  z ie m ie , n ie ro z e rw a ln ie  z lo se m  P o ls k i z w ią z a n e .

P a n  P re z y d e n t R zeczyp o sp o lite j zw ied za  r u in y  za m k u  p o d  K lew a n iem .

P . P re z y d e n t R z p l te j  ( x )  iv to w a rzy s tw ie  ks . M e tro p o lity  D jo n ize g o  ( Xx )  d u ch o w ie ń stw a  
p ra w o sła w n eg o , w o jew o d y  w o łyń sk ieg o  p .  J ó ze fsk ieg o  (1 ) .  gen . hryg. T acza ka  D=cy O . K . 
L u b lin  {2), i  p p łk . s z t . gen . F y d y  ( 3 )  zw ied za  k la s z to r  p ra w o s ła w n y  Ł a w ry  P o cza jo w sk ie j.

P a n  P re z y d e n t R zeczyp o sp o lite j w  k a te d r ze  rzym sko = ka to lick ie j w  
w ra z z  a d ju ta n ta m i, m jr. Jurg ie lew iczem  i  k p t .  S u szy ń sk im .

>ą »

P a n  P r e z y d e n t R ze c zy p o sp o lite j w  synagodze  w  Ł u cku , zb u d o w a n e j za  p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  I l i ,  
w ita n y  p r z e z  prezesa  g m in y  ży d o w sk ie j, se n a to ra  L)ah la .

P . P re z y d e n t R z p l te j  
p r z y p a tr u je  się pod=  
czas p o b y tu  w  L iceum  
w  K rzem ie ń cu  ćwi= 
cz.eniom  m ę sk ie j gru- 
p y  p r z y s p o so b ie n ia  

w ojskow ego .

P . P rez.yd en t R ze c zy = 
p o s p o li te j  (x )  w  to= 
w a rzys tw ie  p p . : m in . 
K u h n a  (1 ) ,  m in . Sła=  
n iew icza  (2 ), radcy  
M . M o ścick iego  (3 ), 
i  p rezesa  dyr. Kol. 
A n d rze jó w  skiego (4 ) , 
w ita n y  p r z e z  k s ięd za  
b isku p a  S im o n a  (jcy).

iiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
A g . F o t .  „ Ś w ia to w id a *  — 
z d j.  n a  p ł .  k r a j .  „ A l fa “ .
11111111111111111111111111111M11111111111 i ■ 1111

\ oznacza

zachowanie stałej zdolności do pracy, 
bo zdrowe zęby to zdrowy żołądek 

i zdrowy organizm.
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Z r/4Z£/r ZIEMIAN NA P. W. K.

P. Prezydent Rzpltej przed pawilonem Ziemianek i Wtościanek. Wnętrze sali wykresowej.

Wnętrze sali portretowej z a rasa mi i pasami sluckiemi.

Na lewo:
Fragment namio­
tu Kara-Musta/y.

Pawilon Związków Ziemian.

N A t e r e n a c h  z a c h o d n ic h  P . W . K. r e p r e z e n t o w a n a  j e s t  
w ię k s z a  w ła s n o ś ć  w  9 5 %  c a ło ś c i  d z ia łu  ro ln ic z e g o .  

P o z a te m  p o s i a d a  Z r z e s z o n e  Z ie m ia ń s tw o  d w a  w ła s n e  
p a w ilo n y .  W ię k s z a  w ła s n o ś ć  p o s i a d a  2 0 %  o b s z a r u  
u p r a w n e g o ,  k tó r e g o  w y d a jn o ś ć  s t a n o w i  3 7 1/ '2 %  c a łe j  
w y tw ó r c z o ś c i  z b o ż a  w  p a ń s t w i e .  Z  p o s i a d a n e j  p r z e ­
s t r z e n i  d o s t a r c z a  n a  r y n e k ,  p o  p o k r y c i u  w ła s n e g o  z a ­
p o t r z e b o w a n i a  ( r o b o tn ic y  ro ln i ,  z a s ie w y ,  u t r z y m a n i e  
in w e n ta r z a  i t .  p .)  —  2 ,1 5 0 .0 0 0  to n n ,  c o  w y n o s i  6 6 %  
z a p o t r z e b o w a n ia  r y n k u  k r a jo w e g o .  W  te n  s p o s ó b  z a -

o p a t r y w a  w ię k ­
s z a  w ł a s n o ś ć  
w  z b o ż e :  m i a s t a  
(1 ,6 0 0 .0 0 0  to n n ) ,  
a r m j ę  (1 0 0 .0 0 0  
to n n )  o r a z  c z ę ś ć  
p o z o s t a łe j  1 u  d - 
n o ś c i  (4 5 0 .0 0 0  
to n n ) .  —  N a  W y ­
s t a w ie  z i l u s t r o -  
w a n o t o p r z e j r z y -  
ś c i e , j a k  w id a ć  n a  
d w ó c h  d o l n y c h  
f o t o g r a f j a c h .
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Polski lot nad Atlantykiem .
tlfSPÓŁZAW ODNlCTW O międzynarodowe obejmuje 
■ ’ wszystkie dziedziny spółczesnego życia. Żaden 

naród niechce nigdzie być nieobecnym, pamiętając 
o przysłowiu francuskiem, że „nieobecni nie mają 
racją*. Jeżeli cieszymy się n. p. z naszych rekordów  
na międzynarodowych konkursach hippicznych i przy­
pisujem y im duże znaczenie w ogólnej akcji propa­
gandowej, to nic dziwnego, że i w zakresie najgigan 
tyczniejszych przedsięwzięć współczesnych, w locie 
ponad Atlantykiem, nie chcemy być również n ie­
obecnymi, Ubiegli nas wprawdzie pod tym względem  
już przedstawiciele innych narodowości, nie powiodło 
nam się przy pierwszej próbie, ale z tego nie wynika, 
by prób takich nie ponowić, co więcej trzeba je 
ponowić, oczyw iście z wykorzystaniem doświadczeń  
przeszłości. Próbę taką podejmują w obecnej chwili 
pp. pilot W łodzimiesz Klisz i kpt. Kowalczyk. Prymas 
ks. kardynał Hlond pośw ięcił już ten aparat „Poionja* 
na lotnisku Taliedo pod Medjolanem. Wyrażamy pew ­
ność, że „Poionja" poszybuje w przestworzach po­
wietrza z Irlandji do Ameryki. F o t. stena — M ilan ..

i Nu prawo:
Poświęcenie ,, Polonji". W środku grupy pilot Klisz, 
prezes Adamkiewicz, ks. Prymas Hlond, kapitan 
Kowalczyk, kons. Rzpltej Hubicki, dyr. Caproni.

. -<ł< -Ab**-; A ■ , •
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Pani konsulowa Hubicka dokonywa chrztu „Polonii". Stoją ksiądz Prymas Hlond, prezes Adarnkiewic:
pilot Klisz i kapitan Kowalczyk.

Pilot Włodzimierz Klisz — fotografia wykonana 
w czerwcu b. r,

T ik !
Dzidzi jesi jeszcze małe, ale już interesuje 

się zegarkiem taty.
Odżywianie MĄCZKĄ MLECZNĄ NE- 

STLE’A zrobiło z niego zdrowe, bystre dziecko.
Odpowiedni pokarm jesi rękojmią dalszego 

zdrowego rozwoju.
NESTLŃA MĄCZKA DLA DZIECI gwa­

rantuje to, jest ona bowiem pełnowartościo­
wym pokarmem dla dzieci. m

.  rMi
z ’

1 Ajń t.' •. - * ja#:, - r . *ł * j' * y* 3sS ‘,. y '-n.V . .. ' ' a., ' ‘

Nowo zbudowany w zakładach Caproni w Medjolanie samolot „Polonia“ o czterech motorach na
którym pp. Klisz i Kowalczyk zamierzają odbyć lot na Atlantykiem

- m n m
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Pięćdziesięciolecie Avenue de L! Opera
w  Paryżu.

im "lipnej"1 i f s p ą p p i

Zdrową pięknie 
opaloną skórę

każdy sobie 
życzy w lecie!

Je d n a  z n a jw sp an ia lsz y ch  ulic s to licy  F rancji, z ak o ń czo n a  pop isow em  d zie­
łem  b u d o w n ic tw a  d rug iej p o łow y  XIX-go w iek u , gm achem  W ielkiej O pery , 
obchodzi w  ty c h  d n ia ch  ju b ileu sz  sw ego pó łw iekow ego is tn ien ia  (p o w sta ła  za 
p ie rw szego  P re z y d e n ta  III. R epub lik i, M ac M ahona). A g e n c e  T r a m p u s  — P a r is .

KREM NIYEA
potęguje bronzowe zabarwienie skóry i działa zapo­
biegawczo, chroniąc ciało przed bolesnem oparzeniem 
słonecznem. Zwłaszcza w kąpieli słonecznej trzeba 
ciało przedtem dobrze natrzeć Kremem Nivea; pod 
żadnym warunkiem mokrego ciała nie należy wystawiać 
na działanie słońca. Krem Nivea jest jedynym kremem 
zawierającym Eucerynę i najwięcej zbliżony składem 
chemicznym do naturalnego tłuszczu skóry. Oto 
przyczyna niezwykłego działania i skuteczności 

Kremu Nivea.

Cena za opakowania w pudełkach: gr. 40 i  T5, z ł 4,40 i 2,60 
iv tubach czysto cynowych: z ł 4,35 i  2,25

Wyrób krajow y f lr m y  PEBECO, sp. z  o g n  odp. w Katowicach

Marconi markizem. S ły n n y  w y n a ­
lazca te leg ra fu  i te le fo n u  bez d ru tu , 

 ̂ M arconi o d zn a cz o n y  z o s ta ł p rzez  k ró la
B * 1   ̂ I t a l s k i e g o  d z iedz icznym  ty tu łem

W mmufrśm Reformator Persji. A m anu llahow i 
n ie pow iod ło  się zm o d ern izo w an ie  A f­
g an is ta n u . S zczęś liw szym  od niego  
n a to m iast je s t w ład ca  now oczesnej 
T urcji K em al-P asza i o b ec n y  S zach  
persk i. P om iędzy  tym i dw om a je st ta  
ró żn ica , że p re z y d e n t rep u b lik i tu re ­

ckiej nosi z w y k ły  stró j n o w o czesn y , szach  p e rsk i zaś p rz y  u ro cz y sty ch  o k a ­
zjach  w y stęp u je  w  b o g a ty m  trad y c y jn y m  stro ju  k ró lew sk im . K e y s to n e ,  L o n d o n

Niepewny los „Numancji“. H isz p ań sk i sam olo t „N um ancja“, k tó ry  lec ia ł 
z H iszpan ji do N. Y orku , o p ad ł p o dobno  n a  w y sp ac h  A zorach . Co się je d n a k  z n im  
sta ło , do chw ili zam k n ięc ia  n u m e ru  n iew iadom o. B yć m oże, że za ło g a  jego, z ło ­
żo n a  z k om end . F ran co , kp t. G allarza  i k p t. R uiz A ida (k tó ry ch  n asze  zd jęcie 
p rze d s taw ia ), śm ie rc ią  o p łac iła  sw e śm ia łe  p rzed sięw z ięc ie . K e y s to n e  -  L o n d o n .

v rzys a s,®dziba Banku światowego. J a k  w iadom o, p rzy jęc ie  p lanu  
ounga, regu lu jącego  o s ta te czn ie  sp ra w y  od szk o d o w ań  w o jen n y ch , po łączo n e  

jes z p lan em  u tw o rz e n ia  B an k u  św ia tow ego . Jeg o  s ied z ib ą  m a być b ru k se l-  
s ii p a łac  hr. F g m o n ta , b o h a te ra  p o w sta n ia  belg ijsk iego  p rzec iw k o  p an o w an iu  

h isz p ań sk iem u  za k ró la  F ilipa  II. A t la n t i c  P h o to  — B e r l in

Katastrofa pożaru w Berlinie. N a p rzed m ieśc iu  M oabit w  B erlin ie  p a d ła  
o fia rą  p o ż a ru  o lb rzym ia  fa b ry k a , z k tó re j lu d z ie  n a  szczęśc ie  zdo ła li się 
z życiem  u ra to w a ć . O lb rzym i b u d y n e k  z o s ta ł je d n a k  zu p e łn ie  p rzez  og ień  

i fo rso w n ą  ak c ję  ra to w n ic z ą  zn iszczo n y , r . sennecke — Berlin.
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J a k  wybrać się w  podróż?
Elegancki płaszcz podróżny w kolorze beige 

przybrany kolorowym szlakiem.

Komplet sportowy w kolorze popielatym. Pli­
sowana spódniczka wełniana i sweter z wy­

haftowaną jaskółką.
V \7 y b ie r a j ą c  s ię  w  p o d ró ż  a  w  sz c z e g ó ln o śc i 

'  '  z a g ra n ic ę , t r z e b a  z a b ra ć  ze  s o b ą  m in i­
m u m  p a k u n k ó w , re d u k u ją c  sw o ją  g a rd e ro b ę  ty l ­
k o  rz e c z y w iś c ie  d o  n a jn ie z b ę d n ie js z y c h  rz e c z y .

N a s z c z ę ś c ie  o b e c n a  b ie l iz n a  k o b ie c a , ja k  
ró w n ie ż  i p o w ie w n e  s u k n ie  le tn ie  z a jm u ją  ta k  
m a ło  m ie js c a , iż  je d n a  w a liz k a  w y s ta r c z y  n a  
n ie  w  z u p e łn o ś c i. P o z o s ta ją  je d n a k  je s z c z e  ro z ­
m a i te  s w e try , s u k n ie  sp o r to w e , o b u w ie , b e z  
k tó r y c h  n ie p o d o b n a  s ię  obe jść .

P o d s ta w ą  s t ro ju  p o d ró ż n e g o  je s t  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  p ła s z c z  s p o r to w y . T a k  m o d n e  d z iś  
a n g ie lsk ie  „ t r e n c h c o a ty “ z ż a g lo w e g o  p łó tn a  
n a d a ją  s ię  d o  p o d ró ż y  s a m o c h o d e m  i n ie  g rz e ­
sz ą  e le g a n c ją . D la  k o b ie t  p o d ró ż u ją c y c h  k o le ją  
lu b  o k rę te m  je s t  w s k a z a n y  p ła s z c z  z n ie z b y t  
g ru b e j w e łn y , k ro je m  ra g ia n o w y m , ś c ią g n ię ty  
s k ó rz a n y m  p a s k ie m . R ó w n ie ż  e le g a n c k i je s t  
k o s t ju m  z a n g ie lsk ie j w e łn y , o m ę s k im  k ro ju . 
M ała  c z a p e c z k a  lu b  m a ły  k a p e lu s z  filco w y  
w  ty m  sa m y m  k o lo rz e  d o p e łn ia ją  c a ło śc i.

Suknia wieczorowa o bardzo pięknej linji, zahafto- 
towana białymi pailletami.

Słońce — a włosy i cera.
Rozpatrując kwestję w p ł y w u  s ł o ń c a  n a  g ło w ę , 

uwzględniamy osobno momenty na skórze i włosach. 
Większość ludzkości cierpi na łupież i inne postacie 
łojotokowe. Ciepło potęguje owe schorzenia skóry 
u u w ł o s i o n y c h ,  same zaś włosy płowieją i si­
wieją często przedwcześnie. Kobiety winne zatem chro­
nić włosy przed słońcem. Naświetlana słońcem skóra 
twarzy m arnieje również przedwcześnie. Najczęstszą 
przyczyną m arnienia włosów są kwasy tłuszczowe na 
skórze głowy. Częstem z o b o j ę t n i a n i e m  tycli 
kwasów zapobiega się wypadaniu i m arnieniu wło­
sów. Do tego celu służy jedynie mycie głowy S h a m -  
p o o n e m  D r a  L u s t r a ;  wszelkie inne domowe środki 
zawodzą lub szkodzą. S a m o  strzyżenie włosów do 
skóry jest bez znaczenia. Naświetlania słońcem w y- 
l e c z o n e j  skóry daje znakomite rezultaty. Kto z męż­
czyzn nie może zasięgnąć porady u lekarza-specjalisty, 
niechaj strzyże (nie golić I) krótko włosy przez lato, 
m yje 2 lub 3 razy tygodniowo głowę Shampoonem 
Dra Lustra i naświetla stopniowo skórę głowy słoń­
cem. Przed słońcem chronią twarz kolory: kremowy, 
naturalny i różowy roślinnego pudru e g z o t y c z n e ­
g o  D r a  L u s t r a .  Nakoniec zaznaczam, że odtłu­
szczanie włosów pudrem  lub specjalnem i proszkami, 
bez mycia wzmiankowanym Shampoonem, jest zgubne.

D r . Z .  B .

Wytworna suknia z crepe-georgette w kolorze 
żółtym z żakiecikiem haftowanym paciorkami.

W śró d  s u k ie n  t r z e b a  m ieć  o c z y w iśc ie  k o m ­
p le t  s p o r to w y  s k ła d a ją c y  s ię  z p liso w a n e j sp ó d ­
n ic z k i w e łn ia n e j lu b  je d w a b n e j i o d p o  w ie d n ie g o  
p u llo w e ru . S u k n ie  w e łn ia n e  w te d y  ż b y te c z n e .

D w ie  lu b  t r z y  s u k n ie  z c re p e -d e -c h in y  lu b  
g e o rg e t ty  z k tó r y c h  je d n a  p o w in n a  b y ć  s tro j-  
n ie js z a , s łu ż ą  n a  p rz e d  i p o p o łu d n io w e  w y ­
c ie c z k i, j e d n a  z ty c h  s u k ie n  m o że  b y ć  bez 
r ę k a w ó w  i  z a o p a t r z o n a  w  ta k i  sa m  ż a k ie c ik , 
m o ż e  s łu ż y ć  n a  p o p o łu d n ie  i n a  w ie c z ó r .

P o w in n o  się  w z ią ć  ró w n ie ż  w  p o d ró ż  je d n ą  
s t ro jn ą  s u k n ię  w ie c z o ro w ą , g d y ż  z a g ra n ic ą  n a  
k a ż d y  n ie m a l d a n c in g  p rz y c h o d z ą  k o b ie ty  
w  b a rd z o  s t ro jn y c h  to a le ta c h .

Co s ię  ty c z y  o b u w i a ,  to  t r z e b a  p rz e d e -  
w s z y s t ld e m  z a o p a trz y ć  się  w  b u c ik i  n a  n i­
sk ic h  o b c a sa c h , k o n ie c z n e  d o  p o d ró ż y  i w  c z a ­
sie  w y c ie c z e k . D o e le g a n c k ic h  su k ie n  n o s i s ię  
w  ty m  ro k u  p rz e w a ż n ie  z u p e łn ie  w y c ię te , je d ­
w a b n e  c z ó łe n k a .

W ie lk ie  k a p e lu s z e  s ło m k o w e  n o sz o n e  je s z c z e  
d u ż o  w  c ią g u  d n ia , z a c z y n a ją  p o w o li u s tę ­
p o w a ć  f i lc o w y m . Jola.

Zgrabniutka sukienka spacerowa z błękitnej crepe- 
de-chiny z czerwonym paskiem i lamówkami.



Z okolic St. Moritz: Celeuina, położona w prze­
pięknej dolinie.

Potężni] lodowiec Morteratsch w okolicy Si. Moritz. Przełęcz Berniny na wysokości 2500 m

Trzydzieści pięć serpentyn 
Passo delta Steluia.

Przełęcz górska „Passo delta Stelvia“, najwy­
żej położona w Europie droga samochodowa 

(2760 metrów).

Kolej zębata, prowadząca z St. Moritz na 
średnie szczyty alpejskie, skąd są już możliwe 

wycieczki wyżej w górę.

Malowniczo położony kościółek na drodze 
z St. Moritz do Tez.

N u m e r  27. Ś W I A T O W I D  S t r .  7.
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WYCHOWANIE FIZYCZNE I SPORT.

Zawody lekkoatletyczne w Kra­
kowie. P ie r w s z y  w  rz u c ie  d y sk ie m  
p . B a ra n  (A. Z. S. P o z n a ń )  42 92 m .

Święto sportowe młodzieży krakowskiej. Ć w iczen ia p rzec iw g azo w e
m ło d z ieży  sz k ó ł żeńsk ich .

Z d ją ć  d o k o n a ła  A g e n c ja  F o ło g ra jic z n a  „Ś W I A T O W I D A "  —  n a  p ły ta c h  k r a jo w y c h  „ A L F A " .

Święto sportowe młodzieży kra­
kowskiej. T enn isistk i, k tó re  w z ię ły  

dw ie  p ie rw sz e  nag rody .

r a id u  h r .  A d a m  P o to c k i n a  A u s tro -  
D a im le rz e .

N a le w o : Ogólno polskie zawody 
lekkoatletyczne w Krakowie. O to
g ru p a  n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  P o lsk i 
(o d  lew e j)  p p . : P e r n a k  (A ZS. P o z n a ń ) ,  
Ż u b e r , P ie tk ie w ic z  (W a rs z a w ia n k a ) ,  
B a ra n  (A. Z. S., P o z n a ń ) , N o w o sie lsk i 
(C raco v ia ), S a w a ry n  (P o g o ń , L w ó w ).

N a  p r a w o : Hołd twórcy parku Jor- 
dana w Krakowie. K ra k o w s k a  d z ia ­
tw a  s z k o ln a  r z u c a ją c a  k w ia ty  u  s tó p  p o ­
m n ik a  d r . H e n ry k a  J o r d a n a  w  40 -lec ie  
z a ło ż e n ia  p a rk u .  W śró d  s ta r s z y c h  p p :  
K u ra to r  d r. K u p c z y ń s k i (1), d r . R o w iń ­
sk i (2), p u łk o w n ik  K r u k - S z u s te r  (3).

Posiedzenie Rady naukowej Wychowania Fi­
zycznego w Warszawie, odbyte dnia 22 b. m., na­
brało tem  większego znaczenia, że p. Maszałek Józef Pił­
sudski przewodniczył mu i wygłosił obszerne przemó­
wienie o drogach i celach wychowania fizycznego. Z na­
szych dwóch zdjęć, odnoszących się do tego wydarzenia,

drugie (na prawo) przedstawia p. Marszałka (x), którego 
pp. płk. Kamiński (1) i por. Koźmiński (2) odprowadzają 
w chwili gdy opuszcza gmach Min. Spr. Wojsk, po odbytem 
posiedzeniu. Zdjęcie pierwsze (na lewo) przedstawia p. Mar­
szałka w tow. płk. Ulrycha (1) i gen. Rupperta (2), przyj­
mującego członków Rady w swojem mieszkaniu na herbacie.
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JFLELBS POLONAISEff
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SPROWADZENIE 
ZW ŁOK JÓZEFA BEMA.
W  dniach 29 i 30 b. m. dokona się w Polsce wielka uroczy­

stość, zwłoki generała Józefa Bema, spoczywające dotych­
czas na cm entarzu w syryjskiem A l e p p o ,  gdzie go śmierć 
zaskoczyła, wrócą do kraju i spoczną na wieczny już sen w jego 
rodzinnem mieście, w małopolskim Tarnowie. Oddaną zostanie 
cześć jednem u z najwybitniejszych bohaterów o wolność Polski 
w długim ich szeregu, od Tadeusza Kościuszki do Józefa P ił­
sudskiego. W ysławiony bojami w powstaniu L i s t o p a d o w e m  
jak wszyscy, co przed nim za tę  sprawę walczyli i wielu, wielu 
jeszcze, którzy po nim za nią walczyć mieli, musiał złożyć broń 
nie osiągnąwszy wymarzonego świetnego celu. Nie mniej jednak 
dla sprawy tej żył dalej, dla niej nie cofnął się przed żadną 
ofiarą osobistą, dla niej tak się zasłużył, że słusznie mu się 
należało, by mogiła jego nie leżała gdzieś na obczyźnie wśród 
ludzi, niezdolnych do ocenienia go, lecz otoczona powszechną 
czcią, znalazła się na ziemi ojczystej. Po u p a d k u  powstania 
Listopadowego Józef Bem poszedł drogą, k tórą ówczesne po­
jęcia patrjotyczne za najskuteczniejszą dla s p r a w y  Polski 
uważały. Wszędzie, gdzie walka toczyła się o wolność on, brał 
w niej udział przypominając światu całemu, że wśród narodów

Śmierć generała Bema 
(litografia francuska).

uciemiężonych jest i Pol­
ska, że walczy o n a  za 
swoją i za cudzą wolność, 
że sumienie Europy musi 
się wreszcie o b u d z i ć  
i przywrócić Polsce wol­
ność. To tłómaczy udział 
gen. Józefa Bema w wal­
kach niepodległościowych 
Węgier, broniących się 
wówczas r o z p a c z l i w i e  
a heroicznie przed despo­
tycznym uciskiem Habs­
burgów. Naród węgierski 
do dziś dnia Bemowi nie 
zapomniał jego ofiarnej, 
chociaż bezskutecznej po­
mocy. I dlatego dzisiaj 
zwłoki Bema, zanim Kra­
ków w zastępstwie stolicy 
odda im hołd i powiezie je 
dalej do Tarnowa, Węgrzy 
w Budapeszcie i podczas 
każdego postoju w swoich 
oficjalnych przedstawicie­
lach w całem swojem naro- 
dowem społeczezeństwie 
czczą je manifestacyjnie. 
1 my z koleji, my nad któ­
rymi d z i s i a j  jaśniejsze 
słońce świeci, niż nad Wę­
grami, nie zapomnimy im 
tego udziału w hołdzie dla 
Bohatera naszego i ich.

Medal pamiątkowy na sprowadzenie zwłok gen. 
Bema do Polski.

V góry na prawo:
Józef Bem po przenie­
sieniu się do Turcji 
i przybraniu n a z w y  

Amu rat- Paszy.

U L S A
°RZEMY6t MYDLARSKI I PERFUMERYJ

FR PLIS S .A .
WARSZAWA WIERZ.BOWA 11

Generał Bem — frag­
ment z panoramy sied­

miogrodzkiej.
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W Ś R Ó D  K O B I E T .

Nikt nie powinien  
wyjeżdżać bez aparatu

' “K odak”
C z y i  n i e  c h c e c i e  p r z e ż y w a ć  p o w t ó r n i e  w a k a c y j n y c h  
w s p o m n i e ń ,  p o k a z u j ą c  i o g l ą d a j ą c  z d j ę c i a  z r o b i o n e  
“ K o d a k i e m ” , k t ó r e  s a m i  d o k o n a l i ś c i e  ? C ó ż  t o  z a  
p r z y j e m n o ś ć  f o t o g r a f o w a ć ,  i le  z a d o w o l e n i a  d a  W a m  
p o k a z y w a n i e  d o s k o n a ł y c h  z d j ę ć  w a k a c y j n y c h  ! . .  .

K ilk a  m in u t w y s ta r c z y  do  p o zn a n ia  “ K o d a k a ”

W  k a ż d 3>m w i ę k s z y m  s k ł a d z i e  p r z y b o r ó w  f o to g r a ­
f i c z n y c h  p o k a ż ą  W a m  m o d e l e  a p a r a t ó w  " K o d a k ” 
od  zł. 70.—  i “ B r o w n i e  ( d l a  dz i e c i )  od  zł. 33.

3
 w arunki k on ieczn e  

do dobrego zdjęciu:
aparat “K odak" ,  błona  “ K o d a k a " i papier " V e lo x “.

K o d a k  Sp .  z o. o. W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  b.

Ś w ia to w y  K o n g re s  K obiecy .  W  d ru g ie j p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  z e b ra ł  
s ię  w  B e rlin ie  Ś w ia to w y  K o n g re s  K o b iecy  z u d z ia łe m  d e le g a te k  S to w a rz y ­
sz e ń  Z w ią z k ó w  k o b ie c y c h  n a w e t z n a jb a rd z ie j  e g z o ty c z n y c h  k ra jó w  św iata-. 
P r e z y d e n tk ą  K o n g re su  w y b ra n ą  z o s ta ła  p. C o rb e tt A sh b y  (x) — im ie n ie m  
r z ą d u  R z e sz y  p rz y jm o w a ł K o n g re s  m in . S e v e rin g . r .  s e n n e c k e  -  B e r l in .

N a p ra w o  —  Ju b i le u sz  k r ó lo w e j - m a tk i  h o le n d e r s k ie j .  W o b ec  w ie lk ie j 
p o p u la rn o śc i, ja k ą  w  H o lan d ji c ie szy  się  ro d z in a  k ró le w s k a , e n tu z ja s ty c z n ie  
o b c h o d z o n o  ta m  50 -lec ie  p rz y ja z d u  k ró lo w e j-m a tk i E m m y  do H o lan d ji. W  u ro ­
c z y s ty m  w je ź d z ie  do  A m s te rd a m u  k ró lo w e j-m a tc e  (1) to w a rz y s z y ła  o b e c n a  
k ró lo w a  W ilh e lm in a  (2) i je j m a łż o n e k  k s . H e n ry k  (3). A t la n t i c  P h o to  — B e r lin .

N a lew o :

U  d o łu :

K o n k u rs  na  n a jp ię k ­
n ie j s z ą  a m a z o n k ą  
w  P a ry ż u .  S ą d ,m a ją c y  
v.'yró ż n ić  n a jp ię  k  n i ej sz  ą  
am azo n k ę . P a ry ż a ,  m ia ł 
b a rd z o  t r u d n y  w y b ó r , 
z g ł o s i ł o  s i ę  b o w iem  
m n ó s tw o  w sp ó łz a w o d ­
n ic z e k  z a ró w n o  z „ to - 
w a r z y s tw a u, ja k  i ze  
ś w ia ta  te a t ra ln e g o . Z a 
n a jp ię k n ie js z ą  u z n a n o  

p . H e len ę  P ra t t .
8 e r v i c e  G e n e r a l  cle l a  P r e s s e .

K o n k u rs  a u to m o b i ­
lowy p a ry s k ic h  a r ty ­
s t e k  k a b a r e to w y c h .
N a ty m  k o n k u rs ie  e le ­
g a n c ji s a m o c h o d ó w  
p ie rw s z ą  n a g ro d ę  o tr z y ­
m a ła  p. H e  I l e  N i c e  
z C asirto  d e  P a r is  w  P a -
ryŻU. A g e n c e  T r a m p u s .

U d o ł u :

„ M i s s  U n iv e r su m “ .
N a m ię d z y n a ro d o w y m  
k o n k u rs ie  p i ę k n o ś c i  
w  G a lv e s to n e  w  S ta n ie  
T e x a s  (U . S . A.) p a lm ę  
p ie r w s z e ń s tw a  p r  z y - 
z rt a n  o A u s tr ja c z c e  p. 
E lż b ie c ie  G o łd a rb e ite r .

A t la n t i c  — B e r l in .

P .  2 9 .— 7.

- ' ' n
/

Zbliżają się w akacje!...

J e s z c z e  k i l k a  t y g o d n i ,  m o ż e  ty lk o  k i lk a  d n i  a wy-  
j e d z i e c i e  n a  wieś ,  n a d  m o r z e ,  w  góry.  C z y  p r z y ­
g o t o w a l i ś c i e  ju ż  w s z y s t k o ? . .  C z y  z d e c y d o w a ­
l iśc i e s ię  ju ż  n a  wybór a p a r a t u  “ K o d a k " ?
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PAITA DOZEBOW

U S U W A  N A L O T  
T Y T U M I O W Y

IP .rO  O  W A R S Z A W A

Demonstracje antypolskie w Tyflisie. Rząd 
polski zachowuje zupełnie poprawne stosunki z państ­
wem Sowietów. Ono jednak dopuszcza często do 
bezczelnych demonstrancji antypolskich. Ostatnio do­
konano w Tyflisie w ten  sposób napadu na Polskę, 
przedstawiając transparent z karykaturą Marsz. Pił­
sudskiego, trzymającego w ręku kukłę Żordanji, pre- 
m jera emigracyjnego rządu gruzińskiego w Paryżu. 
Napis mówi (w przekładzie polskim): Mimo, że róża 
zerwana jeszcze kwitnie. Ma się to  odnosić do popie­
rania przez rząd polski emigracyjnego rządu Gruzji.

KONKURS NA NAJMILSZEGO PODLOTKA.

Korespondenci pism zagranicznych na P. W. K. W dniach 21 i 22 b. m.
bawiła w Poznaniu wycieczka korespondentów pism zagranicznych akredytowanych 
w Warszawie. Wycieczka przez cały czas swego pobytu zwiedzała bardzo szczegółowo 
Powszechną W ystawę Krajową. Zdjęcie nasze przedstawia uczestników wycieczki przed 
wejściem do pawilonu Polonji Zagranicą na P. W. K. Na zdjęciu widzimy m. in. p. Scharlitta kor. 
„Neue Freie Presse“ (1 ) oraz jego żonę (2), p. Blummera kor. „Neue' Berner Zeitung“‘ „Journal du 
Geneve“ i „Neue Ziiricher Zeitung” (3), p. Canga kor. „The Daily News“ (4), p. Stuenzera kor. „Koel- 
nische Zeitung“ (5), p. Goldberga kor. „The Day“ (6), ks. red. Kneblewskiego kor. polskich pism 
w Ameryce (7), p. Piskorskiego dziennikarza polskiego z Ameryki (8), p. Levy’ego kor. „Vorwarts“ (9) 
oraz jego żonę (10), p. Horwitza dziennikarza finlandzkiego (11) i innych. Wycieczce towarzyszyła 
p. Marja Pniewska, referentka wydziału prasowego m inisterstwa spraw zagranicznych (12). Po wy­

stawie zaś oprowadzał wycieczkę z ram ie­
nia Syndykatu Dziennikarzy Wlkp. p. red. 
Tranda (13), wiceprezes Zarz. Syndykatu.
A g . F o t .  „ Ś w ia to w id a "  —  z d j. n a  p ły t .  k r a j .  „ A lfa " .

N a p ra w o :
Zawody międzyszkolne w pływa­
niu. P ie rw s z e  m ie js c e  w  ty c h  z a w o ­
d a c h , u rz ą d z o n y c h  o s ta tn io  w  K ra k o ­
w ie , u z y s k a ła  s z ta f e ta  P a ń s tw o w e g o  
G im n a z ju m  Ż e ń sk ie g o  . A g . F o t .  Ś w ia to w id a .

W szechpolski Zjazd Melioracyjny w Warszawie. S p ra w y  a g ra r n e  w y - 
s u w a ją  s ię  o b e c n ie  n a  p ie rw s z y  p la n  o g ó ln eg o  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o . J e d n y m  
z a ś  z n a jw a ż n ie js z y m  m o m e n tó w  w  te j d z ie d z in ie  je s t  k w e s t ja  m e ljo ra c y jn a . 
D o W a rs z a w y  z je c h a li p ra c o w n ic y  n a  te m  p o lu , k tó r z y  p o  d łu ż s z y c h  n a ra d a c h  
z e b ra l i  s ię  n a  z e b ra n ie  to w a rz y s k ie  w  sa la c h  H o te lu  P o lo n ja . A g . F o t .ś w i a to w id a

IIIE BOJE SIE riEGOlll!

381 a to :
KREM i MYDŁO

£ c s c h u i i z c r a
W  a p te k a c h  i d r o g .  k r e m  3 ‘15, m y d ło  2*30.

G d z ie  n i e m a  — w p r o s t  
A p t e k a r z  D r a n c z  i S k a  — B ie l s k o .

W  p o p r z e d n im  n u m e r z e  p o d a liś=  
m y  p ie rw s z e  w ia d o m o ś c i  o  n a s z y m

K o n k u r s i e  n a  n a j m i l s z e g o

p o d l o t k a .

Z  z a s a d n ic z y c h  w a r u n k ó w  po= 
w ta r z a m y  t u t a j  :

1. W i e k  o s o b y  p o r t r e t o w a n e j :
( 1 4 - 1 8  la t) .

2. D o łą c z e n ie  d o  k a ż d e j  to to g r a f j i  
k u p o n u ,  w y c ię te g o  ze  s t r o n ic y  
r o z r y w e k  u m y s ło w y c h .

3 . P o d p i s a n i e  f o to g ra f j i  im ie n ie m  
i n a z w is k ie m  o ra z  a d r e s e m  
o s o b y  p o r t r e t o w a n e j  
i  o s o b y ,  p r z e s y ł a j ą c e j  t o  
z d j ę c i e .  — D o d a je m y  o b e c n ie ,  
że  d la  u n ik n ię c i a  e w e n tu a ln y c h

n a d u ż y ć , o i le  o so b a , p rze sy ła=  
ją c a  f o to g ra f ję ,  n ie  j e s t  iden=  
ty c z n ą  z o s o b ą  p o r t r e to w a n ą ,  
m o ż e  n ią  b y ć  ty lk o  k tó r e ś  z ro= 
d z ic ó w  lu b  o p ie k u n ó w  p o d lo tk a  
p o r t r e to w a n e g o .

S z c z e g ó ły  o n a g r o d a c h  i  d y =  
p i  o m a c h  d l a  w y r ó ż n i o n y c h  

n a  k o n k u r s ie  p o d lo tk ó w  p o d a m y  
w  n a s tę p n y m  n u m e rz e ,  r ó w n ie ż  
z a w ia d o m im y  w  n a jb liż s z y m  cza= 
s ie ,  ja k ą  d ro g ą  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie

p l e b i s c y t  C z y t e l n i k ó w

„ Ś  w i a t o  w i d a “ ,

k tó r y  z a d e c y d u je  o p r z y z n a n iu  na= 
g ró d  i w y r ó ż n ie n iu .

R ed a kc ja  „ Ś w ia to w id a " .

Mogę rozkoszować 
się słońcem, a cera 
moja będzie, jak by­
ła  świeża. — Znala­
złam bowiem na­
prawdę skuteczny 

środek
P R Z E C I W
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Taniec z laleczką. F o t  a .  s a h m

• *

Dwie lotne ważki. F o t .  M a n a s s ć .

Wizja letnia w parku.
F o t .  M a n a s s ć .

Nowożytna Djana.
F o t .  M a n a s s ć .

.. \i V v ...
n a a

P O E Z J A  I  W D Z I Ę K  T A Ń C A .

Ewa Verbe w swoich rytmicznych produkcjach.
F o t. M a n a s s ć .

Uwe Karsten, wcielenie młodzieńczej gracji.
F o t .  A n to n  S a h m .

U doiu —  Miss Valeria z Kasino de Paris w Paryżu 
w trudnych ewolucjach tanecznych. Fot. ManassA
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Wyścigi konne w Ascot. O d b y w a ją c e  s ię  w  d ru g ie j p o ło w ie  c z e rw c a  w ie lk ie  
w y śc ig i k o n n e  w  A sco t s ą  s z c z y te m  a z a ra z e m  z a m k n ię c ie m  g łó w n e g o  s e ­
z o n u  sp o r to w e g o  w  A ng lji. U c z e s tn ic z y  w  n ic h  z re g u ły  ro d z in a  k ró le w s k a  
o ra z  n a jw y tw o rn ie js z e  to w a rz y s tw o  a n g ie lsk ie . K e y s to n e  v i e w ,  L o n d o n .

P I Ę K N Y  W Y G L Ą D ,
C C 7

w ytrzym ałość, szył)kość oraz  

u m iarko w ana cena

P rzez 32 lata Oldsmobile był zawsze pionierem w świecie 
automobiłizmu i takim pozostaje dotychczas, ciesząc się 

stałą a zasłużoną popularnością.
Olbrzymie zasoby techniczne General Motors oraz długo­

letnie doświadczenie umożliwiło wypuszczenie na rynek tak 
znakomitego samochodu, jak Oldsmobile. Próby, dokonywane 
na terenach doświadczalnych General Motors, dają zupełną 
gwarancję, że posiada on wszelkie zalety, wymagane od dużego, 
współczesnego samochodu.

Cechuje go przepiękna karoserja Fishera z wygodnemi 
siedzeniami i szerokiemi drzwiczkami. Prowadzenie Oldsmobila 
jest prawdziwą przyjemnością wobec niezwykle czujnej kierow­
nicy i oraz potężnego elastycznego silnika o świetnej akceleracji.

Naogół, Oldsmobile pod żadnym względem nie ustępuje 
znacznie droższym wozom. Nabycie zaś jego, po obejrzeniu 
w zajbliższem zastępstwie samochodów Oldsmobile, nie 
przedstawia trudności wobec ułatwionych warunków płatności 
General Motors. Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstwa na całem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku.

O L D S M O B I L E
Ge ner a l  Mo tor s  w Polsce,  W a r s z a w a

Śmierć generała Armji Zbawienia. W sędziwym 
wieku zmarł generał Armji Zbawienia, syn jej twórcy, 
William Booth. W ostatnich latach, jakto we właściwym 
czasie donosiliśmy, skutkiem sędziwego jego wieku i prze­
widywanej śmierci, w instytucji tej, cieszącej się wielkiem 
powodzeniem w krajach anglosaksońskich, powstały fer­
menty, które zakończyły stę usunięciem gen. Bootha od 
faktycznego kierownictwa Armją Zbawienia z pozosta­
wieniem mu jedynie honorów szefa. Zdjęcia nasze przed­
staw iają: u góry — trum nę ze zwłokami gen. Bootha, 
wystawioną w wielkiej Sali Kongresowej w Londynie, 
poniżej — portre t dotychczasowego gen. Armji Zbawienia.

S p o r t  & G e n . ,  L o n d o n  — A t l a n t i c  P h o to ,  B e r l in .

Półm ilionowe honorarjum za traktat laterań­
ski. Z n a k o m ity  p r a w n ik  ia t ls k i,  p ro f . P a c e ll i, k tó r y  
z r a m ie n ia  O jca  Ś w ię te g o  p ro w a d z ił  o d  p o c z ą tk u  do  
k o ń c a  u k ła d y  z M u sso lin itn  w  s p ra w ie  u g o d y  S to lic y  
A p o s to lsk ie j z  K w iry n a łe m , o t r z y m a ł  o d  sw e g o  m o ­
c o d a w c y  h o n o ra r ju m  w  w y s o k o śc i p ó ł m iljo n a  liró w .
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B A N K  DZIECI. N A U K A  C H O D Z E N I A .

Chrzest Anabaptystów. Od czasów  R eform acji is tn ie ją  je szcze  tu  i ów dzie  w y zn aw cy  se k ty  A n a­
b ap ty s tó w . k tó rzy  n ie  u zn a ją c  ch rz tu  w  w ieku  n iem ow lęcym  jako  d o k o n an eg o  bez sarnow iedzy  danego  
o sobn ika , żąd a ją  ponow nego  ch rz tu  dorosłych . S cenę z tak ieg o  c h rz tu  d o ro s ły ch  A n ab ap ty stó w  w  Anglji

p rze d s taw ia  p o w y ższe  zd jęcie. ‘ S p o r t  &  G e n .  L o n d o n .

T r z y m a j  s i ę  p r o s t o  !

„SASZA
I n c I n C  r a m i o n ’ l e k k i ,  p r a k ­
t y c z n y  a ,  n o s z e n iu  i t a n i .  D la

n’ezbcd ni). Ce- 
> aiysyla zu pobraniem

PrzV a Z óxv'e"iacho  p a d a n i e  s z e r o k o ś c i  p ie c .

b. B l u s i e w i c z
P o z n a ń , M ł y ń s k a  9  b .
r m  i

w wysokości 1 zi. ew,A PMesytk; 
pocztowemi bezpłatnie 
°
„ H l U R E K  &  3 0 ? “
f l f lr  e s ^  ARTUR iKDie ftr uif

€,ul ®“ n*ut*Śo ul. lim
■>7t w e r s n a i e  \ r  i.

ORYGINALNE A M E R Y K A Ń S K I E

K O S T JU M Y  K Ą P I E L O W E
ś w ia to w e j  s ła w y  m a r k i  , , J & M T 2 E W “  n a b y ć  m o ż n a  ju ż  w  K r 
p r z y  u l ic y  S ł a w k o w s k ie j  H h w  E S K O - S P O R T I K G  p o  

JEle 5 8 “ i 6 2 - 3 0 .

Z a m ie j s c o w y m  w y s y ła  s ię  z a  p o b r a n ie m  p o c z to w y m

a k o  w ic . 
c e n a c h

A m erykan ie  p ra g n ą  sw oich synów  zaw czasu  p rzy z w y c za ić  do o p ero w an ia  C hociaż to  m oże się w y d ać  zah aw n em , p o trzeb n em  je s t je d n ak , by  p rzy  no-
p iem ądzm i i z a k ła d a ją  w tym  celu w śród d z ia tw y  szko lnej bank i, w  k tó ry c h  w o czesn y m  o żyw ionym  ru ch u  u licznym  n ie ty lk o  d o ro żk a rz e  k o n n i i sam o-
eh łopcy  sk ła d a ją  sw oje  o szczędnośc i i au to n o m iczn ie  p ro w a d zą  w szy s tk ie  chodow i um ieli jeźdz ić , ale i p rzech o d n ie  um ieli chodzić. W  W arszaw ie  za-
sp raw y  tak iego  m in ja tu ro w eg o  b an k u . N iek iedy  d y re k to r  jego i r a d a  n ad z o rcza  p ro w ad zo n o  lekcję  chodzen ia  po u licy , n ie s te ty  je d n ak  zap ew n e  n ie w y sta r-
p rzeg ląd a jąc  b ila n s  są  w  ro zp aczy , gdy  o k azu je  się, że b an k  je s t zach w ian y , czającą, bo ty lk o  je d en  dzień  trw a jącą . A g . K ot. „ ś w ia to w id a " ,  z d j .  n a  p ł .  k r a j .  ,,a m v \

Ku czci t w ó r c y  
Teatru Polskiego.
S tary  T e a t r  P o l s k i  is tn ie je  sto sunkow o  od n ie d aw n a . Jego  w łaściw ym  
tw ó rcą  jest ak to r  i au to r  d ram a ty cz n y  W ojciech B ogusław sk i, k tó ry  na j 
p rze łęc zy  w iek u  XVIII i XIX n iezm ordow an ie  w śród n a jw ięk sz y ch  trudnośc i 
tw o rzy ł s ta łą  scenę  po lską w  W arszaw ie , a późn iej w e Lw ow ie. Z o rg an i­
zow an i w Z w iązku  A rty stów  Scen P o lsk ich  ak to rz y  postanow ili w zn ieść  
m u  pom nik . Sąd k o n k u rso w y  p rz y z n a ł 1. nag ro d ę  prof. S zczepkow sk iem u .
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D Z I E S I Ę C I O L E C I E  TRAKTATU WERSALSKIEGO.

Fragment fasady frontowej wspaniałego pałacu w Wersalu, zbudowanego 
przez króla Francji, Ludwika XIV-go. K e y s to n e ,  L o n d o n .

Podpisanie traktatu wersalskiego w Sali Zwierciadlanej w Wersalu dnia
28 czer wca 1919. S e r r i c e  G e n .  d e  la  P r e s s e .

D NIA 28 b m . m ija  d z ie s ię ć  la t od z a w a rc ia  t r a k ­
ta tu  w e rsa lsk ie g o , k o ń c z ą c e g o  w ie lk ą  w o jn ę  ś w ia ­

to w ą . W y tę ż o n ą  a k c ją  K oalic ji, s k u te c z n ą  z w ła s z c z a  
od  c h w ili, k ie d y  M ir s z a łe k  F o ch  o b ją ł n a c z e ln e  d o ­
w ó d z tw o  je j w o jsk , N iem cy  i ich  sp rz y m ie rz e ń c y  
zo s ta li o s ta te c z n ie  z g n ę b ie n i a  g d y  do  ro z s trz y g a ­
ją c y c h  k lę s k  w o je n n y c h  p rz y łą c z y ły  s ię  ro z ru c h y  
w e w n ę t r z n e  w y g ło d z o n e j lu d n o ś c i p a ń s tw  c e n tr a l ­
n y c h , s t r a s z l iw a  h e k a to m b a  c z te ro le tn ie j  w o jn y  m u ­

s ia ła  s ię  w re sz c ie  z a k o ń c z y ć . D n ia  5. p a ź d z ie r ­
n ik a  1918 r. N iem cy  z w ró c iły  s ię  z p ro ś b ą  o p o ­
kó j do  P r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z jed n . W ilso n a . D n ia  
11 l i s to p a d a  te g o ż  ro k u  N ie m c y  p rz y ję ły  p o d y k ­
to w a n e  im  p rz e z  z w y c ię z c ó w  w a ru n k i  ro z e jm u .

W  S ali Z w ie rc ia d la n e j w s p a n ia łe g o  p a ła c u  k ró ­
ló w  f r a n c u s k ic h  w  W e rs a lu , te j sam ej sa li, w  k tó ­
re j n a  s k u te k  k lę s k i F ra n c u z ó w  w  w o jn ie  w  r. 
1870— 71 z je d n o c z o n e  N iem cy  o g ło s iły  s ię  c e s a r ­

Piekna linja karoserji i kszta łtna  chłodnica budzą pow szechny zachw yt

Cieszy się popularnością
wśród wybitnych osobistości 

całego świata

N i e z a w o d n y  w  

n a jc ię ż s zy c h  

w a r u n k a c h  

d r o g o w y c h

Kolosalne powodzenie swe na całym świecie Buick zawdzięcza 
przedewszystkiem znakomitej konstrukcji opartej na skoordy­

nowaniu wydajności słynnego swego silnika z trwałością budowy 
oraz z niezrównanym pięknem wytwornej karoserji Fishera, Zaopa­
trzony we wszystkie najbardziej współczesne udoskonalenia, zarówno 
wewnętrzne jak i zewnętrzne, si'ny, szybki i wygodny nadaje się 
zarówno do miasta, jak i do najcięższych warunków drogowych. 
Zaletami swemi bezkonkurencyjnie przemawia do miłośników sportu 
automobilowego. Zaszczycają go wyborem najbardziej wybitne oso­
bistości ze sfer zawodowych, poszukujące w samochodzie poza wy­
godą i estetycznym wyglądem szybkiego i niezawodnego środka 
lokomocji.

Jedna próba w porozumieniu z najbliższym zastępstwem General 
Motors udowodni, że Bu ck po 2$ letniej pracy i doświadczeniach 
jego konstruktorów jest ostatnim wyrazem techniki samochodowej. 
Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstwa na całem terytorjum Polski i w Wolnerr 
Mieści* Gdańsku.

B U I C K
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E .  W A R S Z A W A

s tw e m , o b ra d o w a ła  k o m is ja  p o k o jo w a  p a ń s tw  s p r z y ­
m ie rz o n y c h  i z a p rz y ja ź n io n y c h . W  m a ju  1919 ro k u  
w a ru n k i  te  p o d a n o  do  w ia d o m o ś c i N iem iec . Z m u ­
sz o n e  k o n ie c z n o ś c ią  n ie m ie c k ie  Z g ro m a d z e n ie  N a ro ­
d o w e  w a ru n k i  te  p rz y ję ło  d n ia  22 c z e rw c a  w ię k ­
sz o ś c ią  257 g ło só w  p rz e c iw k o  138 p rz y  w s tr z y m a n iu  
s ię  p ię c iu  c z ło n k ó w  z g ro m a d z e n ia  od  g ło s o w a n ia . 
W  sz e ść  d n i p o te m  n a s tą p i ło  u ro c z y s te  p o d p is a n ie  
T r a k ta tu  W e rsa lsk ie g o .

B y ł o n  z a k o ń c z e n ie m  s t ra s z n e g o  c z te ro le tn ie g o  
o k re s u  w o jn y  i je s t  i m u s i p o z o s ta ć  p o d s ta w ą  p o li­
ty c z n e g o  k s z ta ł to w a n ia  s ię  s to s u n k ó w  e u ro p e js k ic h  
w  o b e c n e j d o b ie  p o w o je n n e j. P o lsc e  p rz y n ió s ł  on  
u ro c z y s tą  p ro k la m a c ję  w z n o w ie n ia  n ie z a le ż n e g o  b y tu  
p a ń s tw o w e g o  i to  je s t  jeg o  z a s łu g ą  i jeg o  c h lu b ą  
w n a s z y c h  o c z a c h . N ie p rz y n ió s ł  n a m  z u p e łn e g o  z a ­
d o ś ć u c z y n ie n ia  w s z y s tk ic h  k rz y w d  i z b ro d n i , n a  n a s  
p rz e z  d z ie s ią tk i  la t p rz e z  p a ń s tw a  z a b o rc z e  d o k o n y ­
w a n y c h . S k rę p o w a ł n a s  n a  p e w ie n  p rz e c ią g  la t  n a  
G ó rn y m  Ś lą s k u , n ie  p r z y w ró c i ł  P o lsc e  w  n ie p o d z ie ln e  
p o s ia d a n ie  G d a ń sk a , z ro b iw s z y  go  o d rę b n e m  W ol- 
n e m  M iastem . To s ą  jeg o  b ra k i i n ie d o m a g a n ia . 
N iem n ie j P o lsk a , w ie rn a  p o ło ż o n y m  p o d  t r a k ta t  p o d ­
p isom  sw o ic h  p rz e d s ta w ic ie li ,  s z a n u je  go , a le  te ż  
i od  in n y c h  m u s i w y m a g a ć  b e z w z g lę d n e g o  d la  n ieg o  
p o s z a n o w a n ia .

J 5 . '  -----

Drukowany tekst traktatu wersalskiego, zawartego 
pomiędzy państwami koalicyjnemi i zaprzyjaźnio- 
nemi (między niemi jest wymieniona i Polska) z jed­
nej a Niemcami z drugiej strony. Na lewo tekst 
francuski, na prawo tekst angielski. S e r v ic e  G e n .  P r e s s e .

Olbrzymia Sala Zwierciadlana pałacu w Wersalu, 
gdzie w r. 1871 wznowiono cesarstwo niemieckie, 

a w r. 1919 podpisano traktat wersalski.
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■ >  rr s r dla ochrony 
firzerJ

'zafudeniem gardła izaziębieniejn.
Do nabyci o w aptekach.

Ątfszy&cy nwm z 
fikocyjemnoscia

z baletu w a rs z a w ­
s k ie g o . P. Janina Leitz- 
kówna, najmłodsza solistka 
baletu Opery warszawskiej.

F o t .  J .  M a la r s k i .

Słynny tenor italski.
Na opróżnione po śmierci 
stanowisko Carusa, najsłyn­
niejszego tenora, na które 
najbardziej ukwalifikowa- 
nym kandydatem  jest nasz 
rodak p. Kiepura, kandyduje 
również słynny tenor ital­
ski Giacomo Lauri-V olpi.

„KULIG" W „REWJI" POZNAŃSKIEJ

„K ulig", w ie lka  rew ja  po lska , w y s ta w ia n a  z n ie s ła b n ące m  po w o d zen iem  w  n a jw ięk sz y m  polsk im  te a trz e  rew jo w y m  „R ew ja" w  D w orze H uggera  n a  P . W . K., je s t 
w idow isk iem , jak iego  d o ty ch czas w  P olsce n ie  by ło . W  ciągu  dw óch  godzin  p rz e su w a  się p rze d  oczam i w id za  ca ła  P o lska  za ró w n o  d aw n ie jsz a  ja k  i w spó łczesna. 
F o to g ra fje  p rze d s ta w ia ją  scen y  z o b raz u  „Za k ró la  S tas ia" , a m ianow ic ie : 1) m om en t ro zm o w y  k ró la  S tas ia  z „D am ą sw aw o ln ą" , 2) „P an ią  z b a n d u rk ą "  w  zna- 
kom item  w y k o n a n iu  E ln y  G isted t, 3) k ró la  S tasia , k tó reg o  z m a e s trją  o d eg ra ł p. S zczaw ińsk i, w reszc ie  4) scenę  z „R y n k u  K rakow sk iego": n a jaz d  la jkon ika .

Cena sprzedażna złotych 2 2 0  sztuka.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  s k l e p a c h  m o d y  m ę s k ie j  ! —  W  p r z e -  
c iw n y m  r a z i e  p r o s z ę  ż ą d a ć  w y k a z  s p r z e d a w c ó w  o d  Reprezentacji firmy

HRUDER HÓNIGSBERG, Wiedeń 288
FRYDERYK SCHILLER, Lwów, Plac Mariacki 8.

Z Teatru bydgoskiego. P. Jadwiga Czechowska- 
Korecka kreowała niedawno na scenie bydgoskiej z wiel- 
kiem powodzeniem dramatyczną postać Matki w znanej 
sztuce K. H. Rostworowskiego „ N i e s p o d z i a n k a " ,  
nagrodzonej na krakowskim k o n k u r s i e  teatralnym .

„Jak zwiedzać Kraków“. P od  ty m  ty tu łe m  
u k a z a ł się  o s ta tn io  n a  p ó łk a ch  k s ię g a rsk ic h  z n a ­
k o m ity  p rze w o d n ik  po K rak o w ie  p ió ra  A. D obro­
w olsk ie j i F r. T om aszk iew icza , p rz e z n a c z o n y  d la 
w y cieczek  sz k o ln y ch  o raz  ty c h , k tó rz y  p ra g n ą  
zw ied zać  K rak ó w  bez  p rze w o d n ik a . T u ry s ta  z n a j­
dzie  w  n im  oprócz d o sk o n a le  o p rac o w a n e j części 
op isow ej, w sze lk ie  p o trz e b n e  in fo rm ac je , ty czące  
o rg an izac ji w y cieczek  o raz  p o b y tu  w  K rakow ie .
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RO/ITA FORBE/   ...   :

C Z Ł O W I E K  O  Z O ł T W I  0 0 2 * 1
" ' ■   "" ........—  ~ I L W T R O W A f c  ALFR. ŻMVDA.

C h ł ó d  r a n k a  z b u d z i ł  j ą  i  z w le k ła  s ię  z e  s z c z y tu  
p a g ó r k a ,  a b y  w y s z u k a ć  s o b ie  ja k ie ś  s c h r o n ie n ie ,  
b a r d z ie j  o c ie n io n e  o d  s ło ń c a .  S z ła  j e d n a k  kro= 
k ie m  t a k  n ie p e w n y m , że  p ia s e k  o s u w a ł  s ię  z p o d  
je j  n ó g  i w n ik a ją c  p o z a  o d z ie n ie  d r a ż n i ł  je j  
r o z p a lo n e  c ia ło . W  p o łu d n ie  o m d la ła  z u p e łn ie ,  
g d y ż  n i e  p a m ię ta ła  ju ż  n ic z e g o  i z b u d z i ła  s ię  
d o p ie r o  p o  z a c h o d z ie  s ło ń c a ,  g d y  c h ło d n ie j s z y  
w ia t r  p o w ia ł  je j  w  tw a r z  i o c h ło d z ił  je j  zczer=  
n ia łć  w arg i.

Je sz c z e  ra z  z d o b y ła  s ię  n a  h e r o ic z n y  w y s i ł e k  
i o p ie ra ją c  s ię  n a  k o la n a c h  i  d ło n ia c h  w c ią g n ę ła  
s ię  n a  s z c z y t p a g ó rk a ,  a b y  ro z e jrz e ć  s ię  d o k o ła .  
I  o to  z d a w a ło  je j  s ię ,  że  p rz e z  p ia s k i  p u s t y n i  
p e łz n ie  w ą ż  k a r a w a n y .  M o ż e  b y ł to  ty lk o  m ira ż , 
a  m o ż e  j e d n a k ?

T a k ,  ta k ,  w ą ż  p o s u w a ł  s ię  w  s t r o n ę  p o łu d n ia .  
P r z e d  z a m g ło n e m i o c z y m a  J o a n n y , k t ó r e  p a l i ły  
ją  o k r o p n ie ,  l in j a  p o c h o d u  s k a k a ła  i ta ń c z y ła ,  
a le  t e r a z  b y ła  ju ż  n ie m a l  p e w n a ,  ż e  to  b y ła  
k a r a w a n a .

M u s ia ła  o n a  p r z e jś ć  w  p o b l iż u  o b o z o w is k a ,  
a  te r a z  p o s u w a ła  s ię  n a  p o łu d n ie .  O k r o p n a  
t r w o g a  s z a r p n ę ła  s e rc e m  J o a n n y .  O s t a t n i a  na= 
d z ie ją  w y m y k a ła  s ię  je j  z r ą k ,  a  k a r a w a n a  b y ła  
z b y t  d a le k o , a ż e b y  m o g ła  u s ły s z e ć  je j  k rz y k . 
S t a r a ł a  s ię  z s u n ą ć  p o  p rz e c iw le g ły m  s t o k u  w zgó= 
rz a , a le  n i e  m ia ła  s i ły  p o d n ie ś ć  s ię  n a  n o g i. 
W s z y s tk o  c h y b a ło  s ię  d o k o ła  n ie j ,  j a k  p o k ła d  
o k r ę t u  w  c z a s ie  b u r z y .  U s i ło w a ła  k rz y c z e ć , a le  
c h o c ia ż  s t a r a ła  s ię  w y d o b y ć  n a j s i ln i e j s z y  g ło s  
ze  sw e g o  s p ie c z o n e g o  g a rd ła ,  z u s t  je j  w y d a r ł  
s ię  ty lk o  c ic h y  o k rz y k , k tó r y  s k o n a ł  w  bez= 
d ź w ię c z n e j  d a li .

D a w a ła  z n a k i r ę k o m a , k rz y c z a ła , aż w re s z c ie  
z  w y s i łk u  te g o  f a la  k r w i  z a la ła  je j  m ó z g  i  p a d ła  
b e z s i ln a  n a  p ia s e k .

C z y ż  w s z y s tk o  b y ło  s t r a c o n e ?  W  o s ta tn ie j  
c h w il i ,  g d y  p a d a ła  n a  p o w o li  o c h ła d z a ją c y  s ię  
p ia s e k ,  s p o jr z a ła  p o z a  s ie b ie  i u jr z a ła  d w a  c ie m n e  
p u n k ty ,  b ie g n ą c e  p o  t r a k c ie  k a r a w a n y .  P o d p a r ł a  
s ię  n a  ło k c iu  i ś le d z i ła  z n a jw y ż s z e m  w y tęż e=  
n ie m  w z r o k u  to  n o w e  z ja w is k o .

T a k ,  n i e  b y ło  w ą tp l iw o ś c i ,  d w ó c h  je ź d ź c ó w  
p ę d z i ło  co  s i ł  w  ś la d  za  z n ik a ją c ą  w  o d d a l i  ka= 
ra w a n ą . M u s ie l i  p r z e je c h a ć  k o ło  p ia s k o w e j  
d ju n y ,  n a  k tó r e j  le ż a ła  d z ie w c z y n a .

N o w a  n a d z ie ja  w s tą p i ł a  w  w y c z e rp a n e  s e rc e  
J o a n n y . Z a  w s z e lk ą  c e n ę  m u s i  z w ró c ić  n a  s ie b ie  
u w a g ę  je ź d ź ó w . W ie d z ia ła ,  że  n ie  z d o ła  w ydo=  
b y  ć z e  s ie b ie  ty le  k rz y k u ,  p o z o s ta w a ła  w ię c  
j e d n a  ty lk o  m o ż liw o ś ć . N a le ż a ło  p o d p e łz n ą ć  
d o  s ą s ie d n ie g o  s k r a ju  p a g ó r k a  i s to c z y ć  s ię  p o  
s t r o m e m  z b o c z u  p ia s k o w e m  n a  d ó ł. W  t e n  spo= 
s ó b  m u s z ą  ją  z a u w a ż y ć .

J e ź d ź c y  z d o łu  n ie  m o g li  je j  s p o s t r z e c ,  g d y ż  
m a ja c z y ła  n ie w y r a ź n y m  ty lk o  c ie n ie m . P rz y s u =  
n ę ła  s ię  d o  s k r a ju  z b o c z a  i w p i ła  s w ó j w z ro k  
w  je ź d ź c a , ja d ą c e g o  p rz o d e m . Z d a w a ło  je j  s ię ,  
że  c o ś  w  je g o  p o s ta c i  w y s o k ie j  i  z d e c y d o w a n e j  
b y ło  je j  z n a jo m e g o . M o g ła  d o s t r z e c  n a w e t  n a  
je g o  o b n a ż o n e j  g ło w ie  s iw e  k o s m y k i  w ło s ó w .

J a k im ś  s z ó s ty m  z m y s łe m  o d c z u ła , że  ty m  czło= 
w ie k ie m , k tó r y  z b liż a  s ię  j e s t  -— — — T r a n b y  
H i l l s o n  i, ż e  n a le ż y  p o w z ią ć  d e c y z ję  w  naj=  
b liż s z y c h  s e k u n d a c h .  A lb o  z d e c y d u je  s ię  p a ś ć  
w  je g o  s id ła ,  a lb o  g ro z i je j  s t r a s z n a  ś m ie rć . 
J o a n n a  z d a w a ła  s o b ie  s p r a w ę  z t r u d n o ś c i  wy= 
b o r u .  Z a t r z y m a ła  s ię  n a  b rz e g u  s p a d z is k a ,  a na= 
d z ie ją  z a m ie ra ła  w  je j p ie r s ia c h .

W o la ła  s ta ć  s ię  p a s tw ą  d r a p ie ż n y c h  s ę p ó w , 
a n iż e l i  z a w d z ię c z a ć  s w o je  w y b a w ie n ie  t e m u  
s t r a s z n e m u  c z ło w ie k o w i, k tó r e g o  r ę c e  z g n io t ły  
ją  w  n ie m i ło s ie r n y m  u ś c i s k u  w ó w c z a s  w  ty m  
c ie m n y m  w a g o n ie . J a k ż e  to  d a w n o  b y ło !

J a k  r a n n y  z w ie rz  w y c o fa ła  s i ę . d z ie w c z y n a  
w  s t r o n ę  z a p a d l in y  n a  d ju n ie ,  w  k tó r e j  spę= 
d z i ła  c a ły  d z ie ń  p o p r z e d n i .  N i e  c h c ia ła  p a t r z e ć  
n a  o d c h o d z ą c y c h  je ź d ź c ó w , n i e  c h c ia ła  m y ś le ć  
o m o ż liw o ś c i  ży c ia . P o w o l i  c z e p ia ł s i ę  m ó z g u  
o b łę d .

Z a c z ę ło  s ię  je j  z w id y w a ć , że  ła p ie  u s ta m i  
w o d ę , k t ó r a  s p ły w a  w  je j s p a lo n e  u s t a  ja k  
s r e b r n y  w ąż . A  p o te m ,  p o t e m ,  ja k iś  g ło s  z a cz ą ł 
w o ła ć  tu ż  n a d  je j  u c h e m :

„ D ro g a , d ro g a , w s z y s tk o  j e s t  d o b rz e ,  j e s t e ś  
u r a t o w a n a ! “

C o ś  z im n e g o  i w ilg o tn e g o  w są c z y ło  s ię  po= 
m ię d z y  je j  s p ę k a n e  w a rg i.  C z y ż b y  s e n  s t a ł  s ię  
r z e c z y w is to ś c ią ?  M a r a  p o c z ę ła  je j  s ię  p lą ta ć  
z ja w ą  i  n i e  w ie d z ia ła  co  to  w s z y s tk o  zn a cz y . 
C z y ż b y  i s t o t n i e  b y ła  u r a to w a n a ?

T a k ,  k to ś  s k r a p ia ł  je j  tw a r z  w o d ą . B y ło  je j 
d z iw n ie  s ło d k o .  K a ż d a  p o r a  je j  c ia ła  p i ła  chci=

I  o to  z d a w a ło  j e j  s ię ,  ż e  p r z e z  p ia s k i  p u s t y n i  p e ł z n i e  w ą ż  
k a r a w a n y .

w ie  o ż y w c z ą  w o d ę -  Z a c z ę ła  o d d e c h a ć  s w o b o d n ie .  
P r z e z  ca ły  czas  ja k iś  o b c y  g ło s  s z e p ta ł :

„ N a jd r o ż s z a  m o ja , o tw ó r z  s w o je  p r z e ś l ic z n e  
oczy ! N ie c h  s ię  ju ż  w ię c e j  n ie  lę k a m !"

O c z y w iś c ie  b y ł to  s e n ,  a le  t e n  s e n  t a k i  m iły  
i  z b a w c z y . O  i le ż  b y ł  le p s z y  o d  ty c h  d ręczą=  
c y c h  m a r  u b ie g łe g o  d n ia .

J o a n n a  p o r u s z y ła  s ię  i  z d a w a ło  je j  s ię ,  że  
s p o c z y w a  w  o b ję c iu  c z y ic h ś  r a m io n .  C h ło d n y  
p ły n  z a la ł p o w ie k i  J o a n n y .

O tw o r z y ła  o czy  i u jr z a ła ,  że  J im  V e r n e r  t r z y m a  
ją  w  s w y c h  r a m io n a c h  i z le w a  je j  tw a r z  w o d ą . 
O b o k  ja k iś  b r o d a ty  A r a b  ro z ś c ie la ł  s k ó r ę  k o ź lą  
i  r a d z i ł  m u  d o b r o t l iw ie :

„ N i e  d a w a j je j  p ić  za  w ie le ,  to  n ie  d o b r z e " .
J o a n n a  u ś m ie c h n ę ła  s i ę  n a  d ź w ię k  te g o  g ło su . 

T a k  d o b r z e  b y ło  je j  w  r a m io n a c h  J im a , a  je g o  nie=  
b ie s k ie  o cz y  w y ra ż a ły  ty le  n ie p o k o ju  i  u c z u c ia .

„ D z ię k i  B o g u " ,  o z w a ł s ię  ja k iś  s z o r s tk i  g ło s , 
a p o te m  u ję ły  ją  ja k ie ś  r ę c e  i z n io s ły  w  d ó ł.

G d y  o b u d z i ła  s ię ,  s ło ń c e  s ta ło  ju ż  w y s o k o  
n a  h o r y z o n c ie .  C z u ła  s ię  n ie m a l  d o b rz e ,  c h o ć  
o s ła b ie n ie  je s z c z e  n i e  u s tą p i ło .  L e ż a ła  n a  dy= 
w a n ie  p o d  o s ło n ą  r o z p o s ta r te g o  b u r n u s a ,  w sp a r=  
te g o  n a  d w u  w y s o k ic h  s io d ła c h ,  u ż y w a n y c h  p rz e z  
T u a r e g ó w .  P o d  g ło w ę  p o d ś c ie lo n o  je j  s k ó r ę  
k o ź lę c ą . O  k i lk a  k r o k ó w  o p o d a l  J im  g o to w a ł 
ry ż  n a  w o ln y m  o g n iu .

S k o r o  ty lk o  s p o s t r z e g ł ,  ż e  J o a n n a  s ię  prze=  
b u d z i ła ,  p o d s k o c z y ł  d o  n ie j  i p y ta ł  z t r o s k ą ,  ja k  
s ię  c z u je  i  czy  c h c e  p r z e le ż e ć  p rz e z  d z ie ń  dzi= 
s ie js z y .

J o a n n a  u ś m ie c h n ę ła  s ię  l e k k o  d o  n ie g o . G d z ie ś

w  g łę b i ś w ia d o m o ś c i  t r w a ły  je s z c z e  s t r a s z n e  
w s p o m n ie n ia  k o s z m a r ó w  i w iz ji.

Z a p y ta ła  s ię  z a lo tn ie :
„ C ó ż to ,  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  p a n  o m n ie ,  z n o w u  

s ię  p a n  m n ą  i n t e r e s u j e ? "
T w a r z  m ę ż c z y z n y  s p o w a ż n ia ła :
„ P a n i  w ie  p rz e c ie ż , ż e  z a le ż a ło  m i n a  p a n i  

o d  p ie rw s z e g o  m o m e n tu ,  g d y  j ą  p o z n a łe m  — 
p a n i  w ie  to  d o b rz e ,  ty ,  m o je  n ie s z c z ę ś c ie " .

„ D la c z e g o  n ie s z c z ę ś c ie ? " ,  z a p y ta ła  J o a n n a .
N a jp i e r w  p r z y n io s ę  p a n i  k a w ę , a  p o te m  bę= 

d z ie m y  n a  t e n  t e m a t  d y s k u to w a ć " ,  u r w a ł  J im . 
P o t e m  je d n a k  n ie  c h c ia ł  je j  n ic z e g o  w y tłu m a =  
czyć  i w y k rę c a ł  s ię  ja k  m ó g ł, s ta r a ją c  s ię  obró=  
cić  w s z y s tk o  w  ż a r t .

I ł u m a c z y ł  s ię ,  ż e  m ia ł  z a m ia r , ja k  to  z r e s z tą  
w ie lu  ju ż  p r z e d  n im  u j r z e n ia  te g o  ta je m n ic z e g o  
P r o r o k a .  N ie ,  to  n ie  b y ła  ż a d n a  o f ic jo n a ln o - .  
p o l i ty c z n a  m is ja  — o t  ta k  s o b ie  — a w a n tu r ,  
n ic z y  k a p r y s  — m a ła  w y p ra w a .

„ N ie c h ż e  p a n  n i e  s k ry w a , ja w n ie  n a le g a ła  
J o a n n a  w  p r z e rw a c h  m ię d z y  p o s i l a n ie m  s ię . 
Z a ja d a ła  z a p e ty te m  p o d a n y  ry ż , a  J im  ś le d z i ł  
z  m a c ie rz y ń s k ą  r a d o ś c ią  z n ik a n ie  p o t r a w y  n a  
m is c e .

„ N a ra z ie  je s z c z e  n ie  m o g ę " ,  t łu m a c z y ł  J im , 
„ to  ta k a  d e l ik a t n a  s p r a w a .  J e s te m  z a le ż n y  
o d  c z y ic h ś  w s k a z a ń  — je s te m  z w ią z a n y  i m u= 
s z ę  b y ć  p o s łu s z n y .  N ic  w ię c e j  n i e  m o g ę  po= 
w ie d z ie ć  p a n i  — p o p r o s t u  n ie  m o g ę  — n ie  
je s te m  w o ln y . D la te g o  i w  te m  m ie ś c ie  n ie  
w o ln o  m i s ię  b y ło  z p a n ią  n a w id y w a ć . — G d y  
c h o d z iło  o p o m o c  n a w e t  d ła  p a n i ,  t r z e b a  b y ło  
to  ro z w a ż y ć  z e  w s z y s tk ic h  s t r o n ,  czy  to  n i e  za= 
s z k o d z i s p r a w ie " . . .

„ C z y  i t e r a z  z o s ta w i  m n ie  p a n  s a m ą ? "  — 
z a p y ta ła  J o a n n a  s ła b o , z e  s m u tk ie m  w  o cz ac h .

N a  c a łą  o d p o w ie d ź  J im  z a ś m ia ł  s ię ,  c h o ć  m ia ł 
o c h o tę  u c a ło w a ć  p r z y b la d łą  i w y m iz e r o w a n ą  
tw a r z  t e j  p r z e m iłe j  d z ie w c z y n y .

W y r u s z y l i  p o d  w ie c z ó r  te g o  d n ia  k u  po łu =  
d n io w i .  J im e m  s z a r p a ł  n ie p o k ó j  — r o z d w o jo n y  
b y ł p o m ię d z y  u c z u c ie  d la  J o a n n y  a o b o w ią z e k , 
k t ó r y  k a z a ł m u  g n a ć  sz y b k o  p o  d r o d z e  kara=  
w a n y .

J o a n n a  z a to  b y ła  s z c z ę ś liw a . Z a ż y ła  z n o w u  
m iłe g o  u c z u c ia  b e z p ie c z e ń s tw a .  K o ły s a ła  s ię  
r y tm ic z n ie  n a  g rz b ie c ie  w ie lb łą d a ,  k tó r y  s z e d ł 
d o s k o n a le ,  w y r o b io n y m  i p e w n y m  k r o k ie m .

O b o k  je c h a ł  r u d o b r o d y  E ł  H a m r i .  N ie  za= 
d a ła  m u  p r z e z  c a ły  czas  ż a d n e g o  p y ta n ia ,  p o c o  
b y ło  n ie c ić  n ie p o r o z u m ie n ie  i n a p ę d z a ć  s o b ie  
n ie p o k o ju ?

J e d y n e m  p y ta n ie m ,  ja k ie  m u  r z u c i ła  n a  t e n  
d r a ż l iw y  w id o c z n ie  t e m a t  w  c ią g u  k i lk u  spo= 
k o jn y c h  d n i  p o c h o d u  n a  p o łu d n ie  b y ło :

„ C z y  m a  p a n  co  w s p ó ln e g o  z H i l l s o n e m ,  
z a w s z e  p rz e c ie ż  z n a jd u je c ie  s ię  w  te m  s a m e m  
m ie j s c u ? "

J im  u ś m ie c h n ą ł  s ię .
„ W ie rz  m i, n i e d o b r a  i n i e u f n a  i s t o to ,  ż e  n ie  

m a m  z n im  n ic  w s p ó ln e g o  i w o g ó łe  z t e m  c a =  

łe m  b r a c tw e m  d z i e n n ik a r s k i e m ".
K tó r e g o ś  p o łu d n ia  s c h w y c iła  ic h  w  p o t r z a s k  

p ia s k o w a  b u r z a .  P r z e z  k i lk a  g o d z in  s z a la ła  za= 
w ie r u c h a ,  a p u s ty n i a  z a m ie n i ła  s ię  w  ja k iś  po= 
f w o r n y ,  w ir u ją c y  le j .  W ie lb ją d y  z b i ły  s ię  w  c ia s n ą  
g ro m a d ę . J e ź d c y  z s ie d l i  z  n ic h  i z m u s i l i  j e  d o  
u k lę k n ię c ia ,  a  s a m i p o ło ż y l i  s ię  za  o s ło n ą  ic h  c ia ł.

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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/ " ^ d y b y m  ja  b y ła  s ło n e c z k ie m  n a  n ie b ie , n ie  
55 św ie c i ła b y m , ja k  ty lk o  d la  c ie b ie " . T ak  
śp ie w a ją  ty łk o  ju ż  m ilc z ą c o  —  a le  i w s z a k  k a ­
m ie n ie  m o g ą  b y ć  w y m o w n e  —  w s z y s tk ie  k o ­
b ie ty  z c a łe g o  ś w ia ta ,  m y ś lą c  o NIM . T o z n a c z y  
z p e w n ą  ró ż n ic ą , w o b e c  z m ia n y  p la t fo rm y , n a  
k tó re j  to  s ię  d z i e j e : z a m ia s t  o p e ry  —  ż y c ie  r z e ­
c z y w is te . S ą  „ s ło n e c z k ie m "  n ie  n a  n ie b ie , ty lk o  
n a  z iem i. S ą  n ie m  s a m e  p rz e z  s ię , a le  ró w n ie ż  
i d z ię k i i sw o im  sz a tk o m  i d z ię k i p rz e ró ż n y m  
k u n s z to m . J a k o  ta k ie  „ s ło n e c z k a "  św ie c ą  d la  
N IE G O , n ie  z a w s z e  w  lic z b ie  p o je d y n c z e j,  n a w e t  
n a w e t  c zę śc ie j w  lic z b ie  m n o g ie j : d la  N IC H , to  
z n a c z y  d la  m ę ż c z y z n .

D la  k o g o  k o b ie ta  s tro i s ię  i u p ię k s z a  ?  O c z y ­
w iśc ie  k a ż d a  o d p o w ie , ż e  d la  s ie b ie  s a m e j, d la  
w ła s n e g o  z a d o w o le n ia . J e ż e l i  z n o w u  (w  te j m a-

Dziewczyna z kraju Massai w połud­
niowej Afryce z oryginalnymi kolczy­
kami i fryzurą naśladującą dziwacznie 

europejskie wzory.

Kobieta beduińska z nieco dziwnemi 
srebrnymi ozdobami nosa.

U dołu:
Piękność z Małych Wysp Antylskich 
(Indje Zachodnie) w stroju, skombi- 
nowanym z europejszczyzny i tam­

tejszych obyczajów.

r>\ . *1

Wysoka fryzura dziewczyny ze źró­
dła Afryki.

Kombinacja cieniutkich warkoczyków 
i wygolonych zupełnie miejsc na gło­
wie kobiety południowo-afrykańskiej.

FOT. PRESSE PHOTO BERLIN.

U dołu:
Kobieta z kraju Kongo w stylizowanej

fryzurze.

Elegantki z pierwszych domów w szczepie Zuluzów.

te r j i  s p y ta m y  je d n ą  k o b ie tę  o d ru g ą , to  o d p o ­
w ie d ź  b ę d z ie  b rz m ia ła ,  ż e  p a n i  X  s t ro i  s ię  ta k  
i u p ię k s z a , a b y  s ię  w y d a ć  ła d n ie js z ą  od  p a n i  Y, 
a  je ż e li  t a  p a n i Y  je s t  je j p rz y ja c ió łk ą , a ż e b y  
je j d o k u c z y ć , w z b u d z ić  w  n ie j z a z d ro ś ć . Z a­
z d ro ść  —  o co , c z y  o k o g o  ?  C zy  o te n  c z y s to  
e s te ty c z n y  w y g lą d , c z y  te ż  p r z y p a d k ie m  z n o w u  
n ie  c h o d z i tu ta j  o  N IE G O , o w ra ż e n ie ,  ja k ie  
p a n i  X , w y s tr o jo n a  i u p ię k s z o n a , w y w o ła  n a  
p a n u  Z, lu b  n a  p a n a c h  Z e ta c h ?  A  w ię c  i w  ty m  
w y p a d k u  s ło n e c z k o  św ie c i w ła ś c iw ie  ty lk o  d la  
N IE G O . Z a p rz e c z y ć  te j te z ie  m o ż n a j jy  ty lk o  n ie ­
m o ż liw y m  d o w o d e m : u lo k o w a ć  p e w n ą  g ru p ę  
k o b ie t  n a  w y sp ie , n a  k tó r e j  n ie  o g lą d a ło b y  ich  
ż a d n e  m ę s k ie  o k o  i o b s e rw o w a ć , c z y  o n e  p o ­
z o s ta w io n e  la t a  c a łe  so b ie  s a m y m , te ż  b ę d ą  się  
s tro ić  i u p ię k s z a ć . C h o c iaż  i t e n  d o w ó d  n ie  
b y łb y  p rz e k o n y w u ją c y m . B o  te  k o b ie ty  z c a łą  
p e w n o ś c ią  l ic z y ły b y  n a  to , ż e  ic h  w y g n a n ie  n a  
b e z m ę s k ie j  w y s p ie  p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j s ię  sk o ń c z y , 
w ię c  o k re s  te n  u w a ż a ły b y  z a  p e w n e g o  ro d z a ju  
p ró b ę  d o  w y s tę p u  p o  s k o ń c z o n e m  w y g n a n iu . . .

T ak  d la  m ę ż c z y z n  s tro i  s ię  i u p ię k s z a  i p a ­
r y ż a n k a  i w a r s z a w ia n k a  i ic h  s io s tr z y c e  n a  ca łe j 
k u l i  z ie m sk ie j. T y lk o  n a tu r a ln ie  te  s io s tr z y c e  
t r o s z k ę  o d m ie n n y c h  p rz y te m  u ż y w a ją  ś ro d k ó w  
i k u n s z tó w , b o  p s y c h i k a . . .  m ę ż c z y z n y  z  P a r y ż a  
lu b  W a rs z a w y  je s t  t r o s z k ę  o d m ie n n ą  o d  p s y c h ik i  
m ę ż c z y z n y  z Z u lu , n a  w y s p a c h  a rc h ip e la g u  in ­
d y js k ie g o  i t . d . J a k  ta m te js z e  p a n ie  s t ro ją  się  
i  u p ię k s z a ją  d la  N IE G O  —  o to  k i lk a  p ró b e k .

N u m e r  27. Ś W I A T O W I D  S t r .  19.
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MARŴ KADEMjfIFRANCUSKIEJ. ' PREM JER DR. ŚW1TALSKIW KRAKOWIE.

N a o p ró żn io n y  po śm ierci m arsz . F ocha  fo te l w  A ka- 
dem ji F ra n cu sk ie j cz ło n k o w ie  jej pow ołali s łynnego  
ró w n ież  z w o jn y  św ia to w ej m arsz . P e ta in a , zn an eg o  
ta k że  z d z ie ł s tra teg iczn y ch . H e n r i  M a n u e l ,  P a r is .

P re ze s  R ady  M inistrów  dr. Ś w ita lsk i b aw ił w  K rakow ie, g dz ie  za p o zn a ł się z po stęp em  p rac  około 
o d n o w ien ia  W aw elu . N astęp n ie  p. P re m je r  od jecha ł do Z ak o p an eg o ; n a  naszem  zd jęc iu  tu ż  p rzed  o d ­
jazd em  p. P re m je r  (1) ro zm aw ia  ze sp raw o zd a w cą  po lity czn y m  „I. K. C.“ p. W rzosem  (1). W  sam o­
chodz ie  z n a jd u ją  się  s e k re ta rz e  p. P rem je ra  pp. kp t. G órzew sk i i B ociańsk i. A g . F o t  . ś w i a t o w i d a ,  p i. A lfa

Katastrofa aeropla­
nu pasażerskiego.—
P rz e la tu ją c y  p o n ad  k a ­
n a łem  L a M anche a n ­
g ie lsk i sam o lo t p a s a ż e r ­
sk i „C ity  o f O tta w a 11 
ru n ą ł n a  dół, sk u tk iem  
czego zg inęło  siedem  
osób. — N asze zd jęcie 
p rz e d s ta w ia  w y ciąg an ie  
s z c z ą t k ó w  ae ro p lan u  

z fal K anału .
A t la n t i c  P h o to ,  B e r l i n .

Desteś dopraw dy
zbyt nerwowa!

Musisz bezwarunkowo coś prze­
ciw temu przedsięwziąć. Unikaj 
więc wszystkiego, co Ći szkodzi. 
Jeżeli należysz do ludzi niezno- 
szących kofeiny w  kawie ziarnistej, 
musisz pić kawę bez kofeiny. 
Twoje skrupuły są zupełnie nie­
uzasadnione. Kawa Hag jest tak 
smaczna, jak każda inna kawa 
ziarnista najlepszej jakości. Wszy­
scy lekarze uznają dziś jej szcze­
gólne zalety. Kofeina nie wpływa 
zupełnie na smak i aromat kawy. 
Nie potrzebujesz więc niczego się 
wyrzekać, mając całkowitą satys­
fakcję. Nie widzę zatem przyczy­
ny, dla której nie mielibyśmy pić 
tylko kawę Hag, tak jak to robią 
inni.

Żądajcie w sklepach paczki 100 gr. za zł. 2,—  
lub 200 gr. za zł. 4,—

K A W A  H A G  T. Z O. P „  G D A Ń S K

K/IWA HflG CHRONI
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Logogryf.
(Ułożył Misław).

a—ar—as - ban- bo * ci — cje— dań— dy— dzie— e -flo -
ha - - jo —jo — ka — !e — me. — mi— miak— mo— nes— ów— 

ra — ro — ro — so — ster — to w — u — w a — ■/. i
Z powyższych 32 zgłosek złożyć należy 11 wyrazów o 

podmieni znaczeniu, których początkowe i końcowe litery 
z góry na dół czytane, dadzą rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. Miasto w Arkansas; 2. Gdzieindziej; 3. Grupa oaz w 

Saharze; 4. Wzniesienia; 5. Kompozytor niemiecki; (i. 
Znachor; 7. Termin muzyczny; 8. Miejscowość (z okaza­
łym zanikiem) na Litwie na pr. brzegu Niemna; 9. Przed - 
Chrystusowy król judejski; 10. Sukmana chłopa rosyj­
skiego: 11. Plemiona rasy kaukaskiej w Afryce.

Jako nagrodą na trafne rozwiązanie niniejszej zagadki 
redakcja „Światowida'* przeznacza

ROBOTĘ RĘCZNĄ
Rozwiązanie niniejszej zagadki nadsyłać należy naj­

później do dnia (i lipca i>. r. wraz z załączonym ku- 
poneu

Dział szachowy
p o d  r e d a k c j ą  M ie c z y s ła w a  G a łu s z k i  

L. A. Schiffmann (II nar. w międzynar, konkursie pisma 
„Aiyerul literar si arfistic" w r. 1927).

Czarne: Keti, Dhl, Wcl, t'2, Gd.1 el. piony a7, b&, b2, c4,
e2, hn (12;.

Poradnik dla amatorów fonografów.

#  a i
I #  6

r>

m . s  k m " t T
■ik m W B  ł

W M .  11 r J i  '

Białe: K.bS, Gd8, c6 8(7 h.4, piony: c3, d3. (2, g3. gG, 
hń : 11 

3-chodowka. 11 12 23
Mat w 3 posunięciach.

Rozwiązanie 3-ciiodówki L. A. Schiffmanna: 1. K —ia8I
i,. 1 .. 
II 1 .

1 ..Iii.

A. Schifimanna:
■ 3X.

-fb I 3X.
t. cX<13) 2 . U 
G X i 2  i W—d2) 2. S- 
G—<12 2. di j 3X.

PARTJA.
ITj.ie H. Kevitz i A. Pinktts. Ctearne: Dr. A. Alechin.
grama dnia 29 marca b r. w Nowym Jorku w klubie Man- 
iiaiitrri podczas seansu symultan 3 ipart.ji konkuroncyjnycli.

Otwarcie Zukeiłort— Reti
-fG 2. ci bC 3. s3 G—b7 4, G—g2 e5 5. S—ct. 3 

e4! 
-dy

13
(1 ) 0 —M (2) (5. o—o (3. GXc3 7. bXc3  d<5 8 . di (i)
9 S- -h4 (5) (i—O 10. f3 eXf3 1 1 . GXf8  (6) S—ci 12 D- 
(7) W —eti la. dó? (8) S—c6  14. 1)—<14 Sb—d? Ib. G—hó 
> ( U li;. G—14 D—<17 17*. S—13 (9) S -gfi 18. S—<12 lł—li3
19 (iXgi) (10) hXgti 20. e ł fG 21. W a—-el go 22. G—e3 
W—ey 2 3 . Ę—h.1 Wa.—-e8  24. G—gl G—c8 26. W—13 G—g4 
2 l> W—e3 D—hó <1 1 ) 27. K—g2  G—h8  28. K—ii). K— fv 
29. G -12 a5 30. G—ftl W—eó 31. G—f2 D—gi 32. 6 —*1 
M eS - <:7 33. G—fi  K—eS 34  6 —gl K- -d8  -36, (i -12 K—c8  
30 G—-gl D-—h5 37. G—12 G—gi (12) 38. K--g2 D—bS
39 K —i1 1 a4 40. G -gl K i>7 41. G- 12 g6  (13) 42. (i gi
K- alt! (14) 4 3 . li - 12  fft! 44. eXf5 gXlo!
<iXeó!! 40. D— e3 (15) e4 47. dti cXd6 48. G 
Białe poddały się.

Uwagi:
1) Należało grac: 5. 0—0 n. p: e4 (!. S—h i pezem 

Czarne byłyby zdaje się zmuszone do do.
2 Zmierzwi do wymiany na o3, aby wzBJOcn..ć pola d; 

i ,ei. W połączeniu z flandieftowaniem gońca jest ten ma 
newr często stosowanym, w tej pozycji jednak, dopóki Bia 
ię tnw* zagrały jesizcze d4, mije się z celem, gdyż Białe mo 
m utnzynmć punki e4 grając. d8.

3) Nieco lepszem było: (i Ji—c2 S—cli 7. S—dó (lecz nie 
7. SXe5? z ipoiwodu: S—d4!;

4 lenaz parlja przybrała cechy obrony indyjskiej (cha. 
rak leryislyczne posunięcie: <14. G—b7 Korzystniej było

dii, co odpowiadało charakterów

45. WXeó 
■gl 14! (16)

7 dr

Koo/ysliaH jsacent bvo 
KroźJkuui cweniualnmi

Jeśli; o. S- d*2 0—0'
S-—1| lit;

G Najeżało gr nr: 11 
" -"i-oi posiadiin :

Tern..; m ogh B isie 
*' « !« W ! J W ..._es 
I i. fb 15. SXpi UXS 

s mm (iioumęcm 
{•izcgruną B a le  mo powj 
Naiczatu grać 18 S jyy

otwarcia Zuker.lort 

-b8InH. .8—0 *2 , puczem 
przełomów na ad lub cii.
Ib. U- -ć2 W— e8 I i . dó I •’ e.7 12

eXf8, celem utrzymania punktu et

wy równać par!,|- 
Jut i iii... f.5 };4 

IG. W ■ l . 
ifiiiie popadają, 

one by!\ ;.tido v.. 
poczem  S — e3 (

: grając 
8 - f;ł

szybko
punkt

Kmocn

-d7 luli:

DOŻY C IO 
c5 i. eti.

K U P O N
w N *rze '2/ ■/ d n ia  :_X-Lpc

d o lo so w a n ia  n agrod y  
za r o z w ią z a n ie  zagad ek

i .

PIĘKNO WŁOCH I. Wiochy są oddawca rajem dla 
fotografów całego świata, ale podczas gdy jedno ograni­
czają się do zdejmowania pań swego serca i. gołębiem na 
placu św. Marka, inni zagłębiają sic nieco poważniej w 
sfudja piękna architektury i krajobrazu.

Jednej rzeczy należy (a trudno) uniknąć, a mianowicie 
zdejmowania rzeczy zbyt znanych, z których pocztówki, 
doskonale wykonane, można dostać na każdym rogu u- 
licy. Szkoda płyt na zdjęcia Colosscum, św. Marka czy 
Caslcilo dełl‘Ovo — lepiej płyly schować na motywy ory­
ginalne, przez siebie samego zauważone. Ale na miły Bóg, 
nic lokować na pierwszym planie towarzyszki podróży,

i.i
flll

uśmiechającej się wdzięcznie do aparatu. Kto nie może 
się obejść Leż takich pamiątek, niechaj poświęci na nic 
wyłącznie pewną ilość płyt, zdejmując osoby lak, by sta­
nowiły motyw główny, resztę jednak materjału negaty­
wowego należy zachować na zdjęcia istotnie włoskie, bez 
„niepożądanych obcokrajowców".

Nie zapominać, że we Włoszech słońce jest wpraw­
dzie bardzo silne, ale niemniej głębokie są cienie i jeśli 
objekl leży cały w słońcu, można naświetlać połowę te­
go, co u nas, o ile jednak w cieniu są ciekawe szczegóły, 
to . naświetlenie musi być niemniej długie, niż w Polsce.

I)r Ttiilcnsr Cyprian.

L
f iJBl

Nit*co szablonowy ab* ujmujący 
Alfa Orlo. t/lOÓ

obrazek 
F 9.

z Wenecji. Capri 1. Faraglioni.
Zdjęcie mniej szablonowe mimo bardzo znanego objektu. 

(>evaert Sensima Orlo.

V. Kalin (La. Renatssajice; wyraża przekonanie, że Tłiale 
powinno były grać: 13. G—hó uzasadniając twierdzenie swe 
wariantami:
13... g6 (1.3... 8—f(; 14. G—g&i 14. f)—f3 g.Xh6) jeśli: 1.4... 
fó bo: 16 SXfó gX.fó IG. j)Xfó! ze rwvctu>zk»irii atakiem dla 
Białych i 16. DXt7 K—1)8 16. G -h(i W— gs 17 S—fó B—16
(jeśli: 17.. B—<17 to .18. S e7j 18. l.)Xc7! z podwójną
groźbą ])X(J i G—g:7

Biędnem bvtuby nafomiant: 18. S—e7 l)Xl> 19. W XI) 
S—a«! 41. ŚXW  WXS (20... KX W*• 21 W—fi: 2.1. 
Wd—11 S—;g5.l z groźbą: S—h»X.

9) ;I7. GXeó dXe Białe miałyby także gorszą poiż.yrję.
1.0) 19. G—18' było nieco lepszą obroną. W tej pozycji nie 

mogą Bale liczyć .na szanse remis z tytułu różnobarwnych 
gońców

11) Groźba: SXe4! G-—13.
12) Znowu tz. tą samą groźbą.
13. Po należytem przygotowaniu następuje roztrzygają.- 

cy przełom.
14; Bardzo subtelne tempo’ Przełom mufti intsląpić w 

chwili, gdy jsonk-c brały *tU« na 1:2
15 Jcżcł: 46. WXeB to #X ó{j 47 IlXcó (—  !8! 48.

SXf3 B—fi 49. S—gl 8—d3!
Ili. Po: 49. gXf I, i.*i 60. SXf3 eXf 61. D 12 W.Ac! itd.

R o z w i ą z a n i e  z  N r .  2 4 .

Buczacz: i. Wajdowie. Lwów: Bendalscy, Zakopapc; SI. 
Książek, Zakopane: W. Wojciechowska, Rabka: L. Lem 
pieką, Bydgoszcz; Z. Romułtowa, Warszawa:: K. Żychoń-" 
ska. Zakopane; (i. Laskowska. Goczałkowic^; O. Lanian, 
Sosnowiec; M. Kanczewska, Kołomyja: St. Szeierowa. Za­
kopane: H. Opielińska. Środa; H. Mokrzycka, Drohobycz: 
Z. Dcnasiewicz, Drohobycz; Halina i Jurek / ł.unińca. 
S. Michalski, Luniniec: Fr. Staśzak, Chmielów: D. Herbsi 
m a n ó w n a, Warszawa.

W losowaniu o nagrodę za trafne rozwiązanie zagadki 
los padł on p. Eugenję Dzierżanowski; z Warszawy. Re 
dkcja „Światowida" przeszłe jej kostjum kąpielowy w 
najbliższych dniach pocztą.

czerw ca  J 929

T r a f n e  r o z w i ą z a n i e  z a g a d k i  
N r .  2-4 n a d e s ł a l i ;

I , Dziw/anowska. Warszawa; ,1. Zalewska W arszawa 
H. Ołuymowii /. Warszawa; H. Łapińska. 'Warszaw; 
Paczkowski, irzebinia P Szumańska, Lublin; M. Szym 
czakiowiez, Kraków: T- ( zeszkowii z. Kraków :. P. (izu 
baty, Kraków . Cii. Hermanów ski. Kraków ; Si. Michali 
kówna. Kraków j. ilolfmanowa. Zakopane: L. Weycher 
tówma Szczaw njea. Z. Wiikuńska. Łódź; M. Marluszyń 
ska. Zakopane; ! ILiranska. Tarnów: R, Rutowski. I..wóv 
i... Kruszyński. Wadowice ! . Wilczyńs-si Poznań: P 
ehlow it L\vów : M. Wieczorkowscy, Lwów; i . Kantoi-sk.t 
Lwów: B iJekalsey. Warszawa: L. Ruszezyńsk]. I.wnw 
K Bur* /.ak. Sosnow ie< , 1-. i D. Więckowskie. Lwów: A 
Drzew iccki. Warszawa. IŁ Schmidt. Bydgoszcz S Spy­
chała. Pr/chorzały, I Malinko, Tarnopol: W. Kisilewski 
(iTiit'Z])o ,.ł DzuwYońska, Warszawa; S. .Sędzimir. Wilno 
Slamskt. Poznań: .f Mazurkiewicz, Tarnopol: (i. Lihłon 
ska, i.ubljii: M. Niarszałkicwicz. (irodno: Fr. OsmolR;
W arszawa: 1 i- riedber^ Katowice: M. (ilanc,stein. W .- 
szawa. L, Żabczyński, Grodno• A Tarczka. 1 nowa -eta v. 
Scbbie^el. Poznań; M Pajdcrski. Sokal: M Mys/kowsk..
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DZIWNA PRZYGODA DON KICHOTA. NA ARENIE GOLFU.

J a k  D on  K ich o t z a m ia s t  n a  ru m a k u  z n a la z ł  s ię  n a  sm o k u . W o b ec  p o p u la r y z o w a n ia  s ię  s z la c h e tn e g o  sp o r tu  g o lfu  i w  P o lsc e  p o d a je m y  
“S k e t c h “ tu ta j  a n g ie ls k ą  k a r y k a tu r ę  sz c z e g ó ln ie  in te re s u ją c e g o  m o m e n tu  p o d c z a s  g ry .

ARCYDZIEŁO POMYSŁOWOŚCI I GENIUSZU 

LUDZKIEGO, ULUBIONY SAMOCHÓD ARYSTOKRACJI 

1 INNYCH WYBITNYCH OSOBISTOŚCI

O ile iakii samochód zwraca uwagę swą wytwornością, jest mm 

napewno Cadillac

J ako ostatni wyraz techniki i wyt­
wornego smaku samochody Cadillac 

La Salle przez cale dziesięciolecia przo­
dują w konstrukcji autc m ibilowej, 
stale wzmacniając swe czołowe stano­
wisko w międzynarodowym szeregu 
zbytkownych samochodów. Wobec 
tego liczba nabywców Cadillac La 
Salle ze sfer arystokratycznych i in­
nych wybitnych osobistości stale się 
powiększa.

Przodując swe stanowisko, Cadillac 
zdobył juz w pierwszym okresie roz­
woju budowy zbytkownych samo­
chodów. W historji automobilizmu 
Cadillac pierwszy odznaczył się za­
stosowaniem najnowszych zdobyczy 
technicznych, jak oświetlenie elektry­
czne i elektryczny starter oraz spraw­
dzanie silników najbardziej precyzyj­

nymi przyrządami mierniczymi syste- 
mujohanssona. W 1 9 1 4  roku Cadillac 
pierwszy zastosował 8 cylindrowy sil­
nik typu V, najdoskonalszy motor w 
świecie konstrukcji samochodowej. 
Ten zadziwiający silnik zastosowano 
również w La Salle.

Jedynie samochody Cadillac i La 
Salle posiadają synochroniczną trans­
misję, zapewniającą absolutme cichą 
zmianę przekładni. Hydrauliczne re­
sory, podwójne hamulce, znakomita 
karoserja oto jeszcze zalety, dzięki 
którym samochody Cadillac i La Salle 
cieszą się tak wybitnem powodzeniem 
w najwyższych sferach towarzyskich- 
Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstwo: Warsa w 
Motor Car Company, Moniuszki 1 1 , 
Warszawa.

C A D I L L A C  / L A  S A L L E
GENERAL MOTORS w POLSCE. WARSZAWA

PROROCTWO NIEBEZ­
PIECZNE DLA... PROROKA.

M a n i k u r z y s t a :  Z palu­
szków rączki pani widzę, że 
pani wkrótce będzie miała 
miłą przygodę m iłosną z pew ­
nym manikurzystą.

D a m a :  A to dobrze. Mu­
szę zaraz powiedzieć mężowi, 
który jest św ietnym  bokse­
rem.

M a n i k u r z y s t a :  E nie,
om yliłem  się źle wyczytałem  
z rączki pani.

RÓWNE PRAWA 
DLA WSZYSTKICH.

-  i

P an  z I i - go  p i ę t r a :  Ci­
cho ta m ! Przestać trzepać dy­
wany! Przed dziesiątą nie 
wolno robić hałasów!

S ł u ż ą c a  z p o d w ó r z a :  
A czemużeś pan ze swfoją 
awanturą małżeńską nie po­
czekał do dziesiątej, tylko już 
o szóstej rano całą kamienicę 
pobudził.

NA WILLEGIATURZE.

WBm \ ’
CICHY K«°jCIK j -

Rozkosze pobytu w pensjo­
nacie „Cichy Kacik“.
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„OLLA'
kPREZERWAT

?A

J a k  jed w a b  delika tne, 
J a k  że la zo  trw a łe , 
J ed yn ie  ty lk o  „O lla“ 
Są tak doskonałe!  246

f  O I O - A K T f
zdjęcia oryginalne francuskie

dla miłośników. 2 91

K o le k c j e  w  c e n i e  z ł o t y c h  5*5 0  i  1 0  z ło t y c h  
w  z a p i e c z ę t o w a n e j  p o s y ł c e  z a  p o b r a n ie m .

A d r e s :  „ S O C C R E T T A " ,  
W a r s z a w a  —  s k r z y n k a  p o c z t o w a  5 9 8 /a

O D P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N IE
z n a n y  z e  S k u t e c z n o ś c i

M * a g o
ST.6ÓRSKIE60

WARSZAWA

j p o t !
I T n OG. RAK. PACH]
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P O  A  U Ż Y C I U  U S U W A l

WALCZMY O CZYSTOSC I  Z D R O W IE !

NIEPODOBNI. WSZYSTKO DA SIĘ UŁOŻYĆ.

Ci dwaj szachiści to  bliźniaki? Nawet nie są podobni do siebie.
Bo jeden z nich od początku życia był abstynentem  i jaroszem a drugi przeciwnie

w om im iadi
Jeśli pani pragnie iść do teatru, 
na koncert lub bal, jeśli otrzyma 
pani niespodzianie zaproszenie 
lub odwiedziny, zdoła się jeszcze 

pani szybko ufryzować nowym „Suchym 
Shampoonem z Czarną Główka”. Niechaj 
napudruje pani włosy swoje zapomocą 
puszka, wyszczotkuje dokładnie, a w 
3 minutach włosy jei będą przecudnie 
puszyste i wonne, nie niszcząc ondulacji.
Oryginalne zielone pudełko z praktycznym 
puszkiem kosztuje zł. 2.50 i 
wystarcza na długi czas. Do 
gruntownego mycia głowy 
wskazanem jest używać 
„Shampoon z Czarną 

Główką”.

S u c h y  S h a m p o o n
z  Czarną Główką

Środek do myda włosów bez wody
W aządzie do nabycia, gd zie niem a — w p ro st u fitm y A p tek arz D rancz i S k a , B ielsk o.

GNo ,̂/fŁ

— Nic z tego mój panie, dopóki ja  mam większość akcji w tem  przedsiębiorstwie 
nie zostanie pan jego syndykiem.

— Na to jest przecież rada: Niech pan dyrektor odstąpi dwie trzecie swoich akcji 
swojej córce jako posag i da mi jej rączkę i posadę syndyka banku.

Mino smakosze
lecz i lekarze
zapewniaja, iż śledzie norweg- 
skie, zaw ierające w edle badań 
dr. Lunde jod w znacznej ilości 
a znakomitem , lekkostraw nem  
pożywieniem zarów no dla 
dzieci jak i dla dorosłych, Jako  
przystaw ka lub jako danie 
sm akują wyborrie, gdyż jakość 
śledzia norwegskiego jest 
niezrównana.

P r a w d z iw e
Ś l e d z i e
N o r w e g s k ie

„Światowid" wychodzi w każdą sobotą w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie.
P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  12*50 z ło t y c h ,  z a g r a n i c ą  15 z ł .  —  C e n a  o g ł o s z e ń  z a  w i e r s z  1 m m  40 g r o s z y .  — N a d e s ł a n e  1 z ł o t y .  M ię d z y  t e k s t e m  r e d a k c y j n y m  2  z ł o t e .  —  R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  K r a k ó w ,  

W i e l o p o l e  1, t e l e f o n  11-98 , 44 -5 0 , 32 -9 2 . O d d z i a ł  w  W a r s z a w i e :  N o w o g r o d z k a  2 6 , t e l .  70-21 i 2 34-65 . — N u m e r  k o n t a  P .  K . O . w  K r a k o w i e  404-200.
W y d a w c a  1 n a c z e l n y  r e d a k t o r :  M a r j a n  D ą b r o w s k i .  —  K i e r o w n ik  l i t e r a c k i  i r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  D r .  J ó z e f  F l a c h .  —  Z a k ł a d y  g r a f i c z n e  „ I l u s t r o w a n e g o  K u r y e r a  C o d z i e n n e g o 44 w  K r a k o w i e

p o d  z a r z ą d e m  F e l ik s a  K o r c z y ń s k i e g o .




